
Dzisiaj J. Korczak w swym felietonie plsze o... yłyM
Mgła zakłóciła 
miejską 
komunikację

(inf. wł.)
Niezwykły „gość” przybył 

wczoraj do Poznania. Czytelni 
cy — nawet nie patrząc na ty 
tuł notatki — domyślają się, 
że mowa w niej będzie o mgle, 
która ogarnęła nasze miasto, 
upodabniając je do słynnego 
ze swej aury Londynu. Mgła 
zakłóciła ruch uliczny i oba­
wialiśmy się, że w konsekwen 
cji może to spowodować nie­
szczęśliwe wypadki. Na szczę­
ście, do godz. 22 Komenda Ru 
chu Drogowego MO nie zano­
towała żadnej kraksy.

Źle było natomiast z komu­
nikacją miejską. Tramwaje z 
konieczności kursowały wol­
niej niż normalnie. Na doda­
tek zepsuła się sieć i wiele wo 
zów jeździło innymi liniami. 
Prawdziwa tragedia była jed­
nak z trolejbusami i' autobu­
sami. Kierowcy ich nie chcąc 
ryzykować niebezpiecznej jaz­
dy, stawali na trasie brdż też 
w ogóle nie wyjeżdżali, (of)
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Falkowski*

Na placówce
Dnia 27 bm. przybył do sto­

licy ZSRR nowo mianowany 
ambasador nadzwyczajny i peł 
nomocny PRL w Związku Ra-
dzieckim 
czuk.

Bolesław Jasz-

Ferolng święto
147 osób zginęło w USA w 

rozmaitych wypadkach pod­
czas „święta dziękczynienia”, z 
czego 115 w wypadkach dro­
gowych. Tegoroczne „święto 
dziękczynienia” obchodzone 
było w Stanach Zjednoczonych 
W prawdziwie zimowych wa­
runkach. W wielu stanach dro 
gi były pokryte śniegiem i pa 
howało dotkliwe zimno.

10-fysięczniki w NRD
W stoczni Warnow w Warne 

hiiinde (NRD) spuszczono na 
v'°dę kolejny, dziesiąty zbu­
dowany tu dziesięciotysięcz- 
r‘ik. Statek, który otrzymał 
nazwę „Halle”, został przeka­
zany marynarce handlowej. 
Będzie on pływać do portów 
chińskich.

Bilans walk
Według radia belgijskiego, 

29ar3 walk w Ruanda-Urun- 
di padlo 200 zabitych, 317 ran 
nych i 7.060 bezdomnyćh.

WIELKOPOLSKI
Rok XV Wydanie A

3 tysiące delegatów z całego kraju
bm. w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w 

— 4 Warszawie — rozpoczął obrady Ili Kongres Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego. Oceni on prace Stronnictwa 
w okresie od poprzedniego Kongresu, który obradował w 
marcu 1956 r. i nakreśli podstawowe kierunki dalszej działał 
ności.

I Polska ma swego „króla"
Niezwykły pasażer na Okęciu

13 ort lotniczy na Okęciu w Warszawie oraz przygodni 
1 pasażerowie i pracownicy lotniska byli 27 bm. świad­

kami niecodziennego wydarzania. Do Warszawy przyleciał 
tego dnia z Berlina 67-lctni Homer A. Tomlinson z Nowe­
go Jorku, który nazywa siebie „królem świata”. Zanim 
Tomlinson przybył do Polski, odwiedził on 62 kraje, koro­
nując się na „króla” każdego z tych państw.

z
N. A. Tomlinson, po wyjściu 
samolotu udał się do po-

czekalni. gdzie wydobył ze 
swych kufrów składany „zło­
ty” tron, „złotą koronę” oraz 
„szatę królewską” i globus. 
Trzymając w jednej ręce glo-

Nacz. inżynier 
kopalni „Pątnów" 
aresztowany

(inf. wł.)
Organa MO w 

wszczęły dochodzenie 
ciwko Władysławowi 

Koninie 
prze- 

Witko-
wi — naczelnemu inżyniero­
wi robót górniczych w kopal 
ni odkrywkowej węgla bru­
natnego „Pątnów”. WL Witek 
podejrzany jest o kradzież 
znacznych ilości materiałów 
budowlanych i dokonanie szc 
regu nadużyć. Jak wykazuje 
dochodzenie, zagarnięty budu 
lec został przeznaczony na bu 
dowę willi inżyniera. Proku­
rator Powiatowy w Koninie 
zastosował wobec Witka a- 
reszt tymczasowy, (ak)

CZY 
TEL 
M

Cena 50 gr

III Kongres ZSL — ważne 
wydarzenie w życiu nie tylko 
wsi, ale i całego kraju — ze­
brał się w 10 rocznicę I Kon­
gresu, na którym dokonane zo­
stało zjednoczenie ruchu ludo­
wego i utworzone Zjednoczo­
ne Stronnictwo Ludowe.

Na obrady przybyli również 
gorąco witani przez zebranych 
członkowie władz naczelnych 
PZPR i Stronnictwa Demokra 
tycznego. Komitet Centralny 
PZPR reprezentują: Włady­
sław Gomułka, Józef Cyrankic 
wieź, Stefan Jędrychowski, Ze 
non Kliszko, Ignacy Loga-So- 
wiński, Roman Zambrowski i 
Aleksander Zawadzki.

Otwarcia obrad dokonał pre 
zes NK ZSL — Stefan Ignar, 
witając przybyłych.

Delegaci zatwierdzają jedno 
myślnie porządek obrad, przyj 
rnują ich regulamin i powołu­
ją sekretariat Kongresu. Na 
mównicę wchodzi witany o- 
klaskami I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka, aby w 
imieniu KC PZPR, przekazać

Zwłoki Gerarda
przewiezione
do Ramatueile

W piątek rano w obecności 
członków rodziny i najbliż­
szych przyjaciół nastąpiła cks 
portacja zwłok Gerard Phili- 
pe’a. Jedynie kilkunastu 
przechodniów było świadka­
mi tego wydarzenia, którego 
termin nie został podany do 
wiadomości publicznej.

Zwłoki aktora zostały 
przewiezione do wsi Rama- 
tuelle (Lazurowe Wybrzeże), 
gdzie Gerard Philipc posiadał 
domek i gdzie pragnął być po 
chowany. (PAP) 

bus, drugą założył „koronę” 
na głowę i oświadczył, że... 
ukoronował się na „króla Pol­
ski”. Następnie wygłosił dłuż­
szą „mowę tronową”.

Niezwykły turysta udaje się 
z Warszawy natychmiast w 
dalszą podróż, a m. in. do 
Czechosłowacji. Austrii, Jugo­
sławii, Bułgarii oraz na Bliski 
Wschód.

Ogółem w ciągu miesięcz­
nej podróży dookoła świata, 
rozpoczętej 23 bm. w Nowym 
Jorku, Tomlinson zamierza 
odwiedzić jeszcze 39 krajów 
Europy, Azji, Australii i Ame­
ryki. Zakończenie tei niezwyk­
łej podróży nastąpi 24 grudnia 
br. w Nowym Jorku. (PAP)

Gdy rodzi się królewskie dziecko
Ginekolog, który będzie asystował przy porodzie królo­

wej angielskiej Elżbiety, zamówił „ostatni krzyk” mody le­
karskiej w Anglii — elektronowy stetoskop (słuchawkę) 
Aparat ten, produkcji angielskiej, przekazuje ze wzmożoną 
silą tętno dziecka przed porodem i podczas niego. Pozwala 
on ustalić w sposób pewny — bez uciekania się do Rentge­
na — obecność bliźniaków oraz śledzić stan dziecka w naj­
trudniejszych chwilach porodu. (PAP) ~ v 4.

- . - - ostatnio do Paryża, gdzie odbą 
dzie tournee śpiewacze, Fot. - caf.

Poznań

sobota
28 listopad

1959

Wyprowadzimy wieś na drogę

Fragmenty przemówienia WŁ Gomułki

Nr 283 (4921)

III Kongresowi ZSL serdecz­
ne pozdrowienia. Przemówie­
nie Władysława Gomułki 
(fragmenty drukujemy obok) 
było wielokrotnie przerywane 
burzliwymi owacjami.

Następne trzy dni obrad Kon 
gresu będą się toczyć w sali 
Filharmonii Narodowej. (PAP)

statnio przebywał w Polsce ekspert UNICEF (Między- 
narodowy Fundusz Pomocy Dzieciom) od zagadnień

medycznych dr Sinclair-Lont ii.

W czasie pobytu w naszym 
kraju zapoznał się on z dzia­
łalnością ośrodków pediatrii

Kosz|kówka-I lina

>,Wawelska smoki" 
połknęły Lecha

(inf. wł.)
Poznańscy kibice dawno nie 

przeżywali takich emocji, jak w 
czasie wczorajszego spotkania o 
mistrzostwo ' ligi pomiędzy Le­
chem a krakowską Wisłą. Zakoń­
czyło się ono zasłużonym zwycię­
stwem gości podwawelskiego gro­
du w stosunku 73:70.

Początkowo nikt jednak nie li­
czył się z przegraną koszykarzy 
Lecha. Wprawdzie pierwsze dwa 
punkty przypadły w udziale za­
wodnikom Wisły, jednakże Lech 
szybko wyrównał i objął prowa­
dzenie. W dziesiątej minucie gry 
kolejarze prowadzili 24:18. Pierw­
szą połowę meczu Lechici roz­
strzygnęli też na swoją korzyść 
wynikiem 38:32.

Po przerwie przewaga Lecha u- 
trzymała się jeszcze do 30 minuty 
gry, kiedy to przy stanie 55:54 
Murzynowski uzyskał prowadze­
nie dla Wisły. Mimo szalonego do­
pingu publiczności, poznaniacy 
nie zdołali już nawiązać równo­
rzędnej walki z doskonale grają­
cymi „wawelskimi smokami”. Do 
końca spotkania krakowianie u­
trzymali prowadzenie, 
jąc w rezultacie 73:70. 

Najwięcej punktów 
zdobyli: Murzynowski 

wygrywa-

dla Wisły
— 19, Wój-

cik — 19, Pacuła — 14 i Czerni­
chowski — 10; dla Lecha: Pude- 
lewicz — 24, Młynarczyk — 14, 
Świerczewski — 12 i Fenglerski 
- 10. (ik)

SENSACJA W KRAKOWIE
W Krakowie zanotowano 

wielką niespodziankę. Out­
sider tabeli — Cracovia wy­
grała ze Spartą Nowa Huta 
48:39 (20:19). ’ -
WARSZAWA — BERLIN 4:1

Hokejowa reprezentacja 
Warszawy pokonała wczoraj 
na „Torwarze” reprezentację 
Berlina 4:1 (1:0, 2:0, 1:1).

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie niewielkie iub umiarkowane, 
tylko na północy i na wschodzie 
kraju miejscami duże, zamglenia 
i lokalne mgły. Temperatura mi­
nimalna w granicach od minus 
8 st. do zera, maksymalna od mi­
nus 2 do plus 8 st.

imieniu Komitetu Cen- 
tralnego Polskiej Zjed­

noczonej Partii Robotniczej 
składam wam przede wszyst­
kim serdeczne pozdrowienia i

IIIwitam wasz kongres
Kongres Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego.

Od lat piętnastu, od zara­
nia władzy ludowej w Polsce 
partie naszą i waszą łączy 
braterska współpraca i ścisłe 
współdziałanie, łączy nas 
wspólna walka o wspólne ce­
le. Sojusz robotniczo-chłopski, 
to niewzruszona linia general­
na naszej polityki, to naczelna 
wytyczna całej polityki pań­
stwa ludowego, to fundament 
ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej — ustroju socjalistycz 
nego, którego budowa stała

społecznej, 
przy pomocy 
przeprowadził 
temat dalszej

wyposażonych
UNICEF oraz 
rozmowy. na 

pomocy tej or­
ganizacji dla Polski.

Głównym tematem rozmów 
były sprawy pomocy dla 
dzieci wiejskich w zakresie 
stomatologii i walki z gruźli­
cą. Opracowany projekt pro­
gramu pomocy w tej dziedzi­
nie przewiduje dostarczenie 
nam przez UNICEF ponad 80 
samochodów do przewożenia 
ekip dentystycznych do 
szkół, wraz z pełnym podsta­
wowym wyposażeniem stoma 
tologicznym oraz kilku ambu 
iansów rentgenowskich z a-
parafami małoobrazkowymi
do przeprowadzania 
kontrolnych. wśród 

badań 
dzieci

szkolnych na wsi.
Szacunkowa wartość tych 

urządzeń wynosi ok. 300 tys. 
dolarów. Program ten zosta­
nie przedłożony na najbliż­
szej sesji rady zarządzającej 
UNICEF do zatwierdzenia.

PAP

Medycyn'i gotowa
- technika 
jeszcze nie

Generał Oliver Niess, naczel 
ny lekarz lotnictwa wojsko­
wego USA i zarazem ekspert 
w dziedzinie medycyny ko­
smicznej oświadczył dzienni­
karzom, że uczeni amerykań­
scy zebrali już dostateczną 
ilość danych, by zapewnić wa 
runki zdrowotne pierwszym 
astronautom. Konieczny jest 
jednak krótki okres podróży 
kosmicznej. (PAP) 

a

Dietrich przybyłaMarlena

się naszym wspólnym dzie- 
łeęA i programem.

ostępowy proces przemian 
społecznych i rozwoju go 

spodarki narodowej toczy się 
nieustannie w naszym kraju, 
choć jego dotychczasowe re­
zultaty są niejednakowe w 
mieście i na wsi, w rolnictwie 
i przemyśle/ Najmniej posu­
nęliśmy się naprzód w rolnic- 
twie. Wprawdzie okresie
władzy ludowej wzrosła po­
ważnie produkcja rolnicza, 
lecz jest ona nadal niska, 
szczególnie roślinna, nic za­
spakaja w pełni ani potrzeb 
surowcowych przemysłu, ani 
też rosnących potrzeb żywno­
ściowych zwiększającej się 
szybko ludności naszego kra­
ju.
A przecież rolnictwo, ziemia 

Ł * nasza może w pełni zaspo 
koić wszystkie rosnące potrze­
by kraju i ludności. Zależy to 
od nas samych, zależy to w 
pierwszym rzędzie od chłopów 
pracujących, od ich umiejętno 
ści gospodarowania, od stoso­
wania w produkcji rolnej osiąg; 
nięć naukowych, agrotechniki, 
od ich świadomości społecznej, 
od zerwania z tradycyjnymi 
zacofanymi metodami i for­
mami pracy w rolnictwie.

Trzeba przejść do innych 
wyższych sposobów produkcji 
i tak przebudować stosunki r-a 
wsi, aby praca człowieka na 
roli dawała większe, znacznie 
większe wyniki, aby rolnictwo 
polskie, w którym zatrudnio­
nych jest wciąż 40 proc, zawo- 
dovyo czynnej ludności w p@łni 
zaspokajało potrzeby kraju. 
Jest to cel w pełni realny i 
wspólnymi siłami osiągniemy 
go.

W czerwcu br. partia nasza 
wspólnie z waszym stronnic­
twem na plenarnych posiedze­
niach władz naczelnych wyty­
czyła nowa drogę podniesienia 
rolnictwa polskiego na wyższy 
szczebel i przyspieszenia jego 
rozwoju.

yśl przewodnia naszego 
wspólnego programu —• 

to radykalne unowocześnienie 
rolnictwa, jego intensyfikacja 
poprzez zmianę tradycyjnych 
metod uprawy ziemi i hodowli 
zwierząt, przede wszystkim po 
przez zastosowanie w rolnic­
twie nowoczesnej techniki i 
zastępowanie zwierzęcej siły 
pociągowej przez traktory.

Aby myśl tę wcielić w życie 
dwie sprawy wysunęliśmy na 
czoło:

PO PIERWSZE: — wielkie 
nakłady materialne, wielki 
wysiłek inwestycyjny tak ze 
strony chłopów
strony państwa

PO DRUGIE: 

i jak i ze

zespołowe
działanie samych chłopów w 
powszechnej samorządnej or­
ganizacji kółek rolniczych.

Dwa te rozstrzygające zada­
nia stanowią najbardziej aktu-J 
alną treść współpracy naszych 
obu partii na wszystkich, 

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Redaktor naczelny — Leonard 
WąchaJski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek. terenowego —

Józef Pieprzyk,
Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-polityezny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś,

Przemówienie Władysława Gomułki
(Dokończenie ze str. 1)

szczeblach, partyjnych i admi­
nistracyjnych, w rządzie i 
wszystkich ogniwach władzy 
ludowej włącznie aż do każ­
dej gromady i każdej wsi. W 
ich realizacji wyraża się naj­
pełniej idea sojuszu robot­
niczo-chłopskiego na obecnym 
etapie.
fA becnie znajdujemy się w 

pierwszej fazie realizacji 
uchwał czerwcowych KC 
PZPR i NK ZSL.

Sprawa najpilniejszą jest w 
tej chwili rozwinięcie przez 
aktyw PZPR i ZSL działający
w 
i z 
cy 
na 
do

związku kółek rolniczych, 
jego ramienia wielkiej pra- 
polityczno-organizatorskiej

wsi tak, aby w ciągu zimy, 
rozpoczęcia robót wiosen-

GŁOS OBSERWATORALrŁiUb UbbtnWAlUnA

Casus Kostkowska
Od dwóch mniej więcej 

tygodni Białystok ścią 
ga na siebie zainteresowa 
nie całego kraju. Przyczy­
ną tego jest proces Ame­
lii Kostkowskiej. Amelia 
Kostkowska jest lekarzem, 
a przestępstwa, które za­
rzuca jej akt oskarżenia, 
są przestępstwami godzą­
cymi bezpośrednio w mo­
ralność i etykę lekarską. 
Kostkowska jest specjali­
stą w dziedzinie leczenia 
nowotworów, co dodaje 
procesowi posmak sensa­
cji.

ZARZUTY

Cóż zarzuca oskarżonej 
prokurator. Mówiąc 

najkrócej: stawianie fałszy 
wych diagnoz i leczenie ra 
dem ludzi zdrowych, któ­
rzy nigdy na raka nie cho 
rowali. Działając w ten 
sposób dr Kostkowska mia 
ło — zgodnie z aktem o- 
skarżenia — pozbawić pło 
dności dziewięć młodych 
kobiet, cztery zaś leczyć w 
sposób niebezpieczny dla 
ich zdrowia. Dlaczego to 
robiła? W akcie oskarże­
nia brak wyraźnej odpo­
wiedzi na to pytanie. 
Wprawdzie Kostkowskiej 
postawiono również zarzu 
ty, iż pobierała honoraria. 
od niektórych swych pa­
cjentek leczonych w przy­
chodni onkologicznej (w 
c.ągu czterech lat wzięła 
ponad 18 tys. zł), jednak 
nie brała ona pieniędzy od 
większości kobiet, które — 
jak jej się zarzuca — le­
czyła przy pomocy niewła 
ściwych metod.

WYJAŚNIENIA

Sama oskarżona składa 
jąc wyjaśnienia po­

wiedziała, iż wszystkie swe 
pacjentki leczyła z całą 
uczciwością i najlepszą 
wolą. Potem, pod wraże­
niem pierwszych dni pro­
cesu, przyznała, iż być mo 
że działała zbyt pochopnie, 
zawsze jednak w najlep­
szej wierze. Ta dobra wia 
ra wydaje się przekonywa 
jąca, a przede wszystkim 
trudna do podważenia. Pro 
ces jak dotąd nie ujawnił 
żadnych pobudek, które 
mogłyby skłaniać oskar­
żoną, aby celowo i świa­
domie dążyła do okaleczę 
nia pacjentek.

W ciągu blisko pięciu 
lat swej działalności w 
Białymstoku Kostkowska 
dopuściła się szeregu nadu 
żyć finansowych. Do czy­
nów tych przyznała się w 
sądzie.

Jedna jedyna sprawa, ja* 
kiej oskarżona broni kon-

nad nim wybitni prawni­
cy. Wydaje się jednak, że 
pewne uprawnienia tego ro 
dzaju należałoby lekarzom 
przyznać. Oczywiście wa­
runkiem koniecznym musi 
być w tym wypadku zgoda 
pacjenta. Ryzyko byłoby 
przy tym do pomyślenia 
przy jedynie doskonałym 
wyważeniu przez lekarza 
proporcji między ewentual­
ną korzyścią a szkodą dla 
zdrowia chorego. Ryzyku-
jąc lekarz musiałby
w.ęc zachować maksimum 
odpowiedzialności i ostroż 
ności zarazem. Nie mówiąc 
już o tym, iż problem ry­
zyka jest sprawą niezmler 
nie skomplikowaną z pun- 
tu widzenia etyki lekar­
skiej.

Czy Amelia Kostkowska, 
stosując obrane przez sie­
bie metody lecznicze, ba­
dała szanse, czy zachowy 
wała niezbędną przezor­
ność i ostrożność? Prof. 
Laskowski, zeznając jako 
świadek na procesie, oświad
czył, iż we wczesnym
stadium raka rozpoznanie 
kliniczne jest niepewne i 
należy w takich wypad­
kach przeprowadzać bada 
nia dodatkowe. Takie sta-

nych przygotować 5—6 tys. 
wsi do zakupu w roku przy­
szłym traktorów wraz z zespo 
łami maszyn rolniczych za 
środki zgromadzone na kon­
tach Funduszu Rozwoju Rol­
nictwa . powiększone przez 
własne wkłady chłopów.

Mamy obecnie około 22 ty­
siące kółek rolniczych sku­
piających ponad 600 tysięcy 
gospodarstw chłopskich. Jest 
to już wystarczająco szeroka 
baza dla zorganizowania ze­
społowego wysiłku chłopów na 
rzecz mechanizacji, robót me­
lioracyjnych, wspólnego zago­
spodarowania gruntów Pań­
stwowego Funduszu Ziemi, 
ulepszania gospodarki nasien­
nej, robót budowlanych itd. 
Naszym wspólnym obowiąz­
kiem jest pobudzenie działal­
ności kółek rolniczych w tym 
słusznym kierunku w powią­
zaniu z potrzebami każdej wsi, 
każdej gromady.
IV śród chłopów znajdują się 
’’ i tacy, których świadomość 

nie przebiła jeszcze skorupy 
dnia wczorajszego, którzy u- 
siłują chować głowę w piasek 
przed światowym postępem w 
produkcji rolnej i rzeczywisto­
ścią dnia dzisiejszego. Ludzie 
ci patrzą z podejrzliwością na 
kółka rolnicze, podchodzą z 
nieufnością do programu usta­
lonego wspólnie przez władze 
naczelne obu partii, obawia­
ją się wszelkich form pracy 
zespołowych w rolnictwie, ja­
ko form prowadzących do so­
cjalistycznej przebudowy -wsi.

Przed postępem uciekać mo­
gą tylko umysły wsteczne. Kto 
nie idzie naprzód — zostaje w

tyle. Kraj, który nie rozwija 
nowych form produkcji, nie 
podnosi jej na coraz to lepszy 
i wyższy poziom zarówno w 
przemyśle jak i w rolnictwie 
może mieć tylko jedną per­
spektywę — perspektywę zaco 
fania, biedy i słabości. A jak 
uczy historia, zacofanych i sła 
bych zawsze gniotą i biją. Za­
cofani i słabi stanowią mierz­
wę historii. Nasz kraj idzie i
pójdzie inną drogą drogą
rozwoju, drogą socjalizmu. Jak 
wielokrotnie stwierdziliśmy 
nie zamierzamy sprowadzać 
wsi ną drogę spółdzielni pro­
dukcyjnej przy pomocy siły i 
administracyjnego nacisku. Ale 
też nie bylibyśmy godni dzie­
rżyć ster kierowniczy naszego 
kraju, gdybyśmy chcicli sta­
bilizować dzisiejsze formy pro 
dukcji rolnej. Odrzuciłaby nas 
nie tylko klasa robotnicza, 
lecz także szerokie masy pra­
cujących chłopów. Zachowanie 
dzisiejszego stanu w produk­
cji rolnej musiałoby bowiem 
zamknąć a co najmniej nie­
zmiernie utrudnić Polsce dro­
gę dalszego rozwoju realizacji 
naszych zamierzeń, które na­
kreśliliśmy na . III Zjeździe 
Partii i które nakreśli również 
wasz dzisiejszy Kongres. Bę­
dziemy konsekwentnie realizo­
wać razem z chłopami uchwa­
ły czerwęowe plenarnych posie 
dzeń władz naczelnych obu 
naszych partii w sprawie kó­
łek rolniczych, będziemy wpro 
wadzać wieś, w imię jej włas­
nych interesów’ i interesów ca­
łego narodu na drogę socjali­
stycznej przebudowy.

Jestem głęboko przekonany
zakończył mówca że

wasz Kongres kierując się za 
sadą sojuszu robotniczo-chłop­
skiego wytyczy politykę ZSL 
na lata następne zgodną z pro 
gramem Frontu Jedności Na­
rodu, z programem budowy so 
cjalizmu w Polsce.

sekwentnie uporczywie
przez cały czas trwania 
procesu — to jej uczciwość 
jako lekarza.

Jeśli więc nie dawała 
wiary wynikom przedsta­
wianym przez zakład ana­
tomii patologicznej, i wpi­
sywała do historii chorób 
swoje rozpoznania, a na-r 
stępnie stosowała rad, czy 
niła to jedynie mając na 
względzie dobro chorych. 
Oto stanowisko, które re­
prezentuje oskarżona.

— Leczyłam tak, jak u 
ważałam za najlepsze — 
mówiła Kostkowska, odpo 
wiadając na czynione jej 
zarzuty. Otóż właśnie: czy 
lekarz ma prawo leczyć 
wyłącznie według swego
przekonania ustalonej
przez siebie diagnozy?

ODPOWIEDZIALNOŚĆ
D roblem prawa lekarza 
• do ryzyka nie jest o- 

statecznie uregulowany, 
choć od dawna pracują

Wąylar&kl reaktor atomowy

Ostap Dłuski 
dyrektorem PISM

W związku z ustąpieniem 
prof. J. Hochfelda ze stanowi­
ska dyrektora Polskiego Insty 
tutu Spraw Międzynarodo­
wych na stanowisko dyrekto­
ra PISM powołany został pos. 
Ostap Dłuski. (PAP)

W początkach listopada uru-* 
chomiono — dla uczczenia VII 
Zjazdu Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej —* 
reaktor atomowy w Centrala 
nym Instytucie Doświadczali 
nym Fizyki w Budapeszcie; 
Paliwo dla reaktora dostań 

czył Związek Radziecki.
Na zdjęciu: Przy urządzeniwt 

rejestrującym.
Fot. - CAF

Trudno budować
bez okuć i instalacji

nowisko obciąża 
ną.

Na ten temat 
dzieli się także 
ostatniej fazie

oskarżo-

wypowie 
biegli w 
procesu.

Od ..ich orzeczenia zależny 
będzie wyrok w tej spra­
wie, który zapadnie w po­
niedziałek.

Wanda Falkowska

Sześć cukrowni 
dla ZSRR

W wyniku rozmów przepro­
wadzonych w Moskwie między 
delegacją Centrali Handlu Za 
granicznego PRL „CF1KOP ’ a 
przedstawicielami Centrali 
Handlowej Importu Maszyno­
wego ZSRR „Tcchmaszim- 
port”, w dniu 26 bm. obie stro 
ny zawarły umowę, na mocy 
której Polska dostarczy Związ 
kowi Radzieckiemu sześć no­
woczesnych cukrowni. (PAP)

Czy wypełniłeś już kupony H
Poznańskiej Gry Liczbowej I

<OZIOIKI« *

(inf. wł.)
Wczorajsza narada zorgani­

zowana przez Zjednoczenie 
Przemysłu Okuć i Instalacji 
Budowlanych w Poznaniu sta­
ła się przeglądem posiadanych 
do sprzedaży artykułów.

Dotychczas nie wszystkie 
biura projektowe w kraju po­
siadają na bieżąco rozeznanie 
w asortymencie artykułów.

35-lacla Hlonyol^klaj, Republiki Radowej,

CAF.-fot. DąbrowieckiNa zdjęciu: dzielnica jurt w pobliżu Ułan Bator.

Najlepsze kontakty mają po-* 
znańskie biura.

93 procent ogólnej produkcji 
krajowej wykonują przedsię­
biorstwa zrzeszone w zjedno­
czeniu. Rocznie samych okuć 
sprzedaje się za 250 min. zł 
i za 150 min. zł wyposażeń i 
armatur. Miesięcznie dla HCP 
dostarcza się 30 wagonów] 
okuć. Dla Poznania i woje­
wództwa w ciągu trzech kwar 
tałów tego roku sprzedana 
przez Centralę Materiałów Bu­
dowlanych 203 tony za 3.335 
tys. zł. Od przyszłego roku 
wyeliminuje się import pie­
cyków gazowych do łazienek.' 
W pierwszym roku ich pro­
dukcji w kraju wykona się 14 
tys, sztuk.

Dział Zbytu Zjednoczenia 
(PI. Wolności 6) zamienił się 
od niedawna w „sklep prese­
lekcyjny”. W gablotach umiesz 
czono wszystkie produkowane 
artykuły, by zainteresowane 
przedsiębiorstwa zapoznawały 
się z ciągle powiększającą się 
produkcją okuć i wyposażeń^ 

(an)
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Realne możliwości 
samochodowe

Warszawski „Kurier Polski” za­
mieścił interesujący artykuł 

o problemach motoryzacji. Okazu­
je się, że ną razie nie ma co ma­
rzyć o wielkich ilościach tanich sa­
mochodów na rynku krajowym. 
Według obliczeń planistów, dopiero 
za lat 15 będziemy mieli w Polsce 
około milion samochodów osobo­
wych, to jest 27 samochodów na 
1000 mieszkańców, a w chwili obec­
nej, odpowiednie proporcje w in­
nych krajach kształtują się nastę­
pująco: Włochy 22, Finlandia 24, 
Austria 27, Dania 56, Szwajcaria 61, 
Francją 80, Szwecja 100. Z porów­
nania tych cyfr „Kurier Polski” wy­
wodzi następujące wnioski:

„Nie będzie przesady, jeśli stwier­
dzimy, że zacofanie nasze w dziedzi­
nie motoryzacji sięga 40, 50, a mo­
że i więcej lat.

Tego zacofania nie odrobimy — 
rzecz jasna — w ciągu lat 15. Moż­
na jednak mieć nadzieję, że za lat

wości przyspieszenia zmotoryzowa­
nia naszego kraju. Możliwości tc 
tkwią we wspólnej, masowej pro­
dukcji w krajach socjalistycznych 
samochodów superpopularnych: ta­
nich, prostych i łatwych w eksploa­
tacji. Jednakże zrealizowanie tego 
typu koncepcji również nie może 
nastąpić w zbyt szybkim tempie. 
Jest to kwestia ładnych paru lat.

A więc musimy się uzbroić w 
cierpliwość — nie szybko każdy z 
nas będzie mógł mieć swój własny 
samochód.

Na pocieszenie można dodać, że 
do tego czasu prawie każdy będzie 
mógł zaopatrzyć się w bardziej 
skromne środki lokomocji, jakimi 
są rowery z motorkiem, motorowe­
ry, skutery, motocykle, a może na­
wet motocykle obudowane (na czte­
rech kółkach), czyli tzw. motorolery.

Motocykli mamy już w kraju 439 
tys. Produkcja roczna dochodzi do 
100 tys., wzrost więc ilości tego ty­
pu pojazdów jest bardzo szybki. Już

można się spodziewać, że nie tylko 
dogonimy, ale przegonimy inne kra-
je w bardzo szybkim czasie.'

Genewa i strip —fease
— tym razem nie oy Genewy 

polityce. Mieszkańcy tego ślicz-

15 będziemy 
15—20 lat i 
postęp, który 
gu dalszych 
się z innymi

zacofani jedynie o 
to już będzie wielki 
umożliwi nam w7 cią- 
15—20 lat zrównanie 
krajami, dziś przodu-

obecnie statystyka 
motocykl przypada 
stawia Polskę pod 
na lepszym miejscu

wykazuje, że 1 
na 66 ludzi, co 
tym względem 
niż np. Finlan-

jącymi w dziedzinie motoryzacji.
Oczywiście znalazłyby się możli-

dię (74,1), Norwegię (70,7). a dużo 
lepszym niż takie kraje jak: Hiszpa­
nia (597), Jugosławia (14Ó5). a nie­
co tylko gorszym od W. Brytanii 
(41,9).

Słowem — „zmotocyklizowani” je­
steśmy nieźle i w tym zakresie

nego miasta, znanego w świecie z 
licznych, odbywających się tu stale 
konferencji międzynarodowych, ma­
ją teraz nowy temat do publicz­
nych wypowiedzi i prywatnych roz­
mów: strip-tease. Jak donosi wro­
cławski tygodnik „Odra”, genewia- 
nie podzielili się na dwa obozy:

.... zwolenników’ i przeciwników 
tej stosunkowo nowej formy w pro­
gramach kabaretowych. Zwolenni­
cy są zdania, że zakaz strip-teasu 
zdegraduje Genewę do prowincjo­
nalnego miasteczka, że miasto stra­
ci swój wielkomiejski charakter. 
Odpowiadając dalej na zarzuty prze­
ciwników’ twierdzą, że kabarety to 
nie przedszkola, że bywają w nich 
ludzie dorośli, którzy mają prawo 
do wyboru dla siebie takiej roz­
rywki jaką uważają za stosowną. 
Dodają też, że strip-tease w dobrym 
artystycznym wykonaniu to sztuka, 
to przeżycie artystyczne nic mające 
nic wspólnego z niemoralnością.

Właściciele nocnych lokali uważa­
ją wręcz, że zakaz strip-teasu był­
by dla nich katastrofą: po prostu

nie wyobrażają sobie zapełnienia 
lokali gośćmi, jeśli nie dostarczy 
się im tego rodzaju atrakcji.

A prasa? Tu też nie ma jedności. 
Niektóre dzienniki wypowiadają się 
za, inne przeciw7. Wśród zwolenni­
ków tej atrakcji przeważa argumen­
tacja ekonomiczna. Twierdzą oni, 
że Szwajcaria żyje głównie z tury­
stów, którzy nie zechcą odwiedzać 
tego kraju, jeśli odbierze się im tę 
formę rozrywki.

Policja? Szef policji w Genewie 
Knecht sądzi, że w każdym razie 
najbliższa przyszłość nic wprowa­
dzi żadnych zmian, gdyż zanim na­
stąpi ewentualny zakaz, muszą wy­
gasnąć umowy pomiędzy tancerka­
mi i właścicielami kabaretów. Wy­
starczy więc zawrzeć umowę na 
dłuższy czas, aby zapewnić sobie 
prawo do organizowania występów 
połączonych ze strip-teasem.

Na marginesie sprawy genew­
skiej warto przypomnieć, że ciągle 
jeszcze nie rozstrzygnięty został 
spór, gdzie właściwie i kiedy po­
wstał strip-tease. Amerykanie twier­
dzą, że wr USA, Francuzi, że w7 Pa­
ryżu. Jest jeszcze trzecia rzec moż­
na. kompromisowa opinia, według 
której strip-tease powstał początko­
wo w kabaretach dla żołnierzy 
amerykańskich stacjonowanych W 
Europie, właśnie we Francji”.
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Siedzi ma brak Odkrycie Wrocławia
„Wrocławska szkoła filmowa**

Wystarczyło dwóch dni: Wrocław został odkryty.
Wyjaśnijmy od razu, że to o filmowy Wrocław idzie, o 

wrocławskie środowisko filmowe. Odkrywcą była kilkuna­
stoosobowa grupa przedstawicieli warszawskiego Klubu 
Krytyki Filmowej Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich.

Już 20 listopada br. rybacy naszego największego przed­
siębiorstwa rybołówstwa dalekomorskiego „Dalmor” w 
Gdyni zameldowali o wykonaniu rocznego planu poło­
wów. W ciągu tegorocznego sezonu flotylla około 50 
trawlerów i supertrawlerów „Dalmoru” złowiła 29 tys. 

ton ryb.
Na zdjęciu: Wyładunek beczek ze śledziami solonymi 
z trawlera „Regalisa” w porcie gdyńskim.

CAF — fot. Uklejewski

Naukowa wieża Babel
Wokół Ho Lu Geofizycznego

Międzynarodowy Rok Geofizyczny zbliża się ku 
końcowi. Zadaniem jego było zbadanie, wspólny­
mi siłami narodów,powierzchni lądów i głębin 
mórz oraz górnych warstw atmosfery ziemskiej. 
Wyniki, tych wszechstronnych prac są obecnie 
przedmiotem analizy uczonych i udostępniane w 
specjalnych wydawnictwach.

TV a łamach miesięcznika ra 
dzieckiego „Nauka i Zy 

cie” sekretarz naukowy Pol­
skiego Komitetu Geofizyczne 
go prof. dr S. Manczarski 
zwraca uwagę na specyfikę

badań uczonych polskich. Do 
nich w pierwszym rzędzie na 
leży zbadanie elektromagne­
tycznych fal w górnych war­
stwach atmosfery. Jak się o- 
kazuje, zjawiska te odgrywa 
ją znacznie większą rolę, niż 
dotychczas mniemano. W kra 
ju naszym, przy współudzia­
le radzieckiego Komitetu Ro 
ku Geofizycznego, urządzono 
dwie stacje dia sondowania 
jonosfery. Dały one bardzo do 
bre wyniki.

Wysunięta przez uczonych 
polskich hipoteza jeszcze w 
1954 roku, iż istnieją krótkie 
fale pomiędzy warstwami jo­
nosfery, przyjmowana z nie­
dowierzaniem, znalazła obec 
nie potwierdzenie. Do zakre­
su badań nad jonosferą nale 
żą doświadczenia, przeprowa­
dzone przez polskich uczo­
nych w Wietnamie i na Spitz 
bergenie.

Pewne osiągnięcia ma rów 
nież nauka polska w dziedzi­
nie geodezji i kartografii. 
Wśróu licznych prac odzna­
czają się szczególną precyzyj­
nością pomiary długości geo­
graficznych pomiędzy Borową 
Górą a Poczdamem, Pragą, 
Budapesztem i Sofią. Pomia­
ry te przeprowadził Instytut 
Geodezji i Kartografii współ 
nie z analogicznymi instytu­
cjami NRD, Czechosłowacji, 
Węgier i Bułgarii.

Interesujące dane uzyskano 
w toku badań obrotowych 
ruchów Ziemi, w wyniku 
Współpracy Astronomicznej 
Stacji PAN w Borowcach 
na Śląsku (prof. Witkowski) 
a radziecką stacją w Irkuc­
ku.

Wiele nowych odkryć dały 
ekspedycje naukowców pol­
skich. Tak np. prof. dr Wir- 
kenmeyer stwierdził, że po­
wierzchnia wyspy Spitzber­
gen stale się podnosi i w cią

350 lat podniosła się o 6

Nowy rekord 
na „Ił 18“
prasa radziecka donosi o nowym 

rekordzie wysokości, na samoiu- 
cie „11-18”. Samolot, kiernwanj’ 
1'izez znanego pilota — oblatywa­
cza Kokkinaki wzniósł się na Wy 
sokość 12 tysięcy metrów z ła- 
unkiem o wadze ?0 ton
Jest to pierwszy na świecie wy- 

Padek osiągnięcia tak wielkiej wy 
s°kości przez samolot, mający na 
Pokładzie tak duży ładunek. (PAP)

metrów. Stacja polska na 
Spitzbergenie współpracowa­
ła ściśle ze stacją szwedzko- 
szwajcarsko-fińską. »

Wspólnie z uczonymi cze­
skimi prowadzone są bada­
nia nad promieniami kosmicz 
nymi na Łomnicy w Tatrach. 
Pomiary magnetyczne prowa 
dzone były wspólnie z uczo­
nymi NRD, Danii i ZSRR. Z 
Norwegią nawiązano kontak­
ty w zakresie meteorologii i 
zjawisk polarnych.

Bardzo pomyślnie układa 
się współpraca z Wietnamem, 
gdzie na stacjach Fu-lien i 
Sza-pa przeprowadzane są 
wspólne badania.

Współpraca, szczęśliwie roz 
poczęta w Roku Geofizycz­
nym, nie tylko trwać będzie 
nadal po jego zakończeniu, 

PTW 
lecz czynione są już starania 
przez PAN, aby rozszerzyła 
się na ośrodki naukowe in­
nych krajów.

Opr. H. B.
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"7 a^roszeni przez wrocław- 
ski Klub Dziennikarza 

(jeszcze jeden doskonały po­
mysł jego kierownika: red. 
Lucjana Sochy), krytycy war 
szawscy zwiedzili Wytwórnię 
Filmów Fabularnych, obejrze 
li materiały robocze zrealizo 
wanych tam ostatnio filmów 
— „Zobaczymy się w niedzie 
lę” (tytuł roboczy „Przepu­
stka”) reż. S. Lenartowicza 
oraz „Wspólny pokój” reż. 
W. Hasa według głośnej po 
wieści przedwojennej Z. Uni 
łowskiego, odbyli wiele dysku 
sji z gronem, związanych z 
Wrocławiem, realizatorów fil 
mowych.

Bilans tej dwudniowej wy­
jazdowej sesji jest z pewnoś­
cią pozytywny. I to dwu­
stronnie pozytywny.

Znany krytyk i teoretyk fil 
mowy, Jerzy Płażewski, o- 
kreślił to tak:

— Wrocławska sesja Klu 
bu Krytyki Filmowej jest 
novum w naszej pracy. Do 
tychczasowe kontakty z ko 
legami pozawarszawskimi 
były bardzo luźne i spora­
dyczne. Należałoby też po­
dobne imprezy powtarzać, 
np. w łódzkim środowisku 
filmowym. Szczególnie wie 
le dały nam spotkania z 
wrocławskimi realizatorami 
filmowymi. Grupujące się 
wokół atelier wrocławskie­
go środowisko filmowe sta­
nowi w polskiej kinemato­
grafii osobną pozycję, u- 
świadomiliśmy to sobie do­
piero teraz. Po tej sesji sta 
ło się dla nas jasne, że tu 
we Wrocławiu nie tylko po 
wstają filmy, ale że tu po 
wstało już i rozwija się śro 
dowisko filmowe, jakoś ze 
sobą dogadane. Z pewną

Wzorzyste kafle
Wprawdzie centralne ogrze­

wanie coraz bardziej wypiera 
piece kaflowe, ale długo jesz­
cze trzeba będzie 7 nich ko­
rzystać. Dlatego na uwagę za­
sługuje inicjatywa załogi 
zakładów ceramicznych w 
Brzegu, mająca na celu pod­
niesienie wyglądu estetycznego 
pieców,

W zakładach w Brzegu 
wyprodukowano mianowicie 
eksperymentalną serię kafli, 
których powierzchnia pokryta 
została mozaiką wielokoloro­
wych pastelowych barw, róż­
nymi abstrakcyjnymi wzorami, 
względnie stylizowanymi syl­
wetkami zwierząt i ptaków-

(PAP)

świadomą przesadą można 
mówić nawet o wrocław­
skiej szkole filmowej, tak 
jak się mówi o polskiej 
szkole filmowej. Z pewnoś­
cią też i Lenartowicz i Kutz 
i ciążący ku Wrocławiowi 
Has to indywidualności 
twórcze odrębne i cenne, 
ale jak się wydaje, doskona 
le między sobą się rozumie 
ją i współpracują w ujmu­
jącej atmosferze koleżeń­
stwa. Pokazany nam intere 
sujący film Lenartowicza 
„Zobaczymy się w niedzie­
lę”, pierwszy film polski 
o Wrocławiu, przyjęliśmy 
na pewno trafniej ogląda­
jąc go tu we Wrocławiu 
niż gdybyśmy go oglądali 
w Warszawie. W końcu na 
wet tak prozaiczna sprawa 
jak dokończenie budowy wro 
oławskiej wytwórni filmo­
wej przez powiększenie jej 

o nową halę zdjęciową i 
laboratorium, ukazała się 
nam w innym świetle, sil­
niej przemówiły do nas po 
stulaty wysuwane w tym 
kierunku przez wrocławian, 
postulaty z pewnością słu­
szne.
To spojrzenie warszawskie 

...z Wrocławia.
A spojrzenie wrocławskie? 

Przede wszystkim chyba re­
jestruje z największą satysfak 
cją tak pozytywną opinię da­
ną z pozycji Warszawy. Tru 
dno tu w istocie cokolwiek 
dopisać więcej. Chociaż nie,
chyba trzeba. Mianowicie
trzeba trzymać warszawia­
ków za słowo. Jak dotąd, fil 
mowę problemy Wrocławia
były przez Warszawę — 
mam tu na myśli właśnie kry 
tyków filmowych — rozumia 
ne niewłaściwie, nieraz wręcz 
ignorowane. Wolno sądzić, że 
wrocławska sesja Klubu Kry 
tyki Filmowej tę sytuację 
zmienia. Na korzyść chyba 
nie tylko Wrocławia. I można 
też spodziewać się, że ta ja­
skółka— chociaż dotąd pier­
wsza i jedyna — właśnie 
uczyni wiosnę. Czas już na 
to.

Ignacy Rutkiewicz (ZAP)

PS. Ze swej strony wła­
dze m. Wrocławia dopisały 
szczególnie istotne posłowie 
do tej relacji. W dwa dni 
po zakończeniu sesji Klubu 
Krytyki Filmowej, Prezy­
dium RN m. Wrocławia po­
djęło uchwalę zezwalającą 
Wytwórni Filmów Fabular 
nych na wybudowanie trze 
cicj hali zdjęciowej na te­

renie przylegającym do o- 
biektów obecnie zajmowa­
nych przez Wytwórnię. W 
ten sposób władze miasta 
położyły ostatecznie kres 
śmiesznej wojnie o jedenaś 
cie krzaków na skraju par 
ku i zajęły stanowisko u- 
możliwńające — od strony 
najbardziej elementarnej — 
rozwój i stabilizację wroc­
ławskiego środowiska filmo 
w ego.

I. R.

Rzemieślnicy 
budują sanatorium

W roku 1957 rada poznań­
skiej Izby Rzemieślniczej po 
wzięła uchwałę o budowie 
domu zdrowia dla rzemiosła 
w Ciechocinku. Inwestowanie 
podjęto z nadwyżek Izby z 
lat ubiegłych i bieżących do­
chodów7. Proces budowy jest 
juz daleko posunięty. Oczeku 
je się, iż w następnym sezonie 
latowo-jesicnnym sanatorium 
rzemiosła w Ciechocinku po 
dejmic działalność. Ma ono 
posiadać 80 łóżek i przyjmo- 
w7ać będzie przedstawicieli 
rękodzieła nie tylko z na­
szego województwa, (na)

Sobotni felieton Jerzego Korczaka

Głębia...?
<7 estem zdania, że w 
O niektórych środowis­

kach snobizm może być 
zjawiskiem niezmiernie po­
żytecznym. Od dawna na 
przykład wzdycham za sno­
bami w Poznaniu. Ale aku­
rat, jak na złość, jest ich 
niewielu. A szkoda. Bo 
snob w pewnych warun­
kach może być poważnym 
sojusznikiem wszystkiego 
co w sztuce świeże i poszu­
kujące. To przecież przede 
wszystkim on. potrafił — 
wielbiąc i chwaląc — 
wzmóc zasłużoną popular­
ność studenckich teatrzy­
ków. Nikt też inny jak 
właśnie snob spełnia wśród 
obojętnych na sztukę, rolę 
agitatorów współczesnego 
teatru, malarstwa i litera­
tury. I chociaż sam nieraz 
niewiele rozumie z tego, 
co dzieje się na scenie czy 
na kartkach książki — jest 
w sensie społecznym uży­
teczny.

Brzmi to może jak para­
doks, ale po pierwsze: każ­
dy odbiorca sztuki jest na 
wagę złota; po drugie — 
istnieje zawsze szansa, że 
i snob zrozumie kiedyś to 
co wielbi. Chyba, że treść 
tego czy innego dzieła nie­
zrozumiała jest albo nie­
strawna nie tylko dla sno­
bów lecz w ogóle. Z wy­
jątkiem... O tych właśnie 
wyjątkach słów kilka.

Istnieje wśród pewnego 
typu ludzi poza „na głębię”. 
Jerzy Szaniawski, którego 
twórczość sceniczna mnie 
osobiście nie porywa, ma w

Triada

Polacy na świecie
NOWA PREMIERA

(Argentyna) „Nasz Teatr” w Buenos 
Aires wystawił sztukę pt. „Brutalna siła ’ 
Jacinto Benavento, znanego dramaturga 
hiszpańskiego, laureata nagrody Nobla. 
Sztukę reżyserowała Waleria Fuksa, opra­
wę sceniczną dał Andrzej Markiewicz.

POPRAWA WARUNKÓW PRACY
(Belgia) Szkoły polskie prowadzą naukę 

w bardzo różnorodnych warunkach lokalo­
wych. Nauka odbywa się w budynkach 
szkolnych, w świetlicach i wyjątkowo tak­
że w mieszkaniach prywatnych. W bieżą­
cym roku, dzięki staraniom polskiego urzę­
du konsularnego, większość konsularnych 
szkół i kursów jęz. polskiego odbywa się 
w budynkach szkół państwowych. Przy 
szkołach tych działają rady rodzicielskie, 
które m. in. organizują życie kulturalne 
dzieci. Poprawa warunków nauczania 
wpływa dodatnio na frekwencję dzieci w 
polskich szkołach konsularnych. Zapocząt­
kowana została również współpraca mię­
dzy nauczycielstwem belgijskim i polonij­
nym. Prowadzone są m. in. wspólne ob­
serwacje pedagogiczne.

PRZEZROCZA Z POLSKI
(Stany Zjednoczone) Klub Wietrzychowi­

ce w Chicago zorganizował pokaz koloro­
wych przezroczy, wykonanych przez ks. 
Józefa Sterczak? w czasie jego pobytu w 
Polsce z wycieczką tegoroczną Klubów 
Małopolskich Pokazane zostały przede 
wszystkim uroczystości z otwarcia szpita­
la we wsi Wietrzychowice, a ponadto ko-

ścioły, szkoły, ochronki, domy ludowe itp. 
w Wietrzychowicach, Otwinowie, Grębo­
szowie, Zaborowie i w innych okolicznych 
wioskach.

POKAZ POLSKIEGO FOLKLORU
(Francja) Towarzystwo Kultury i Fol­

kloru Polskiego okręgu Nord i Pas de Ca­
lais zorganizowało w m. Harnes bogaty 
pokaz polskiego folkloru. Wystąpiło 14 ze­
społów. Odbyły się popisy gimnastyczne, 
rytmiczne, tańce klasyczne i ludowe.

W ciągu kilku godzin zmieniały się na 
scenie żywe i kolorowe obrazy. Występy 
cieszyły się dużym powodzeniem, szcze­
gólnie tańce i barwne stroje.

OKRUCHY POLONIJNE
... Profesor uniwersytetu buffalowskiego 

dr Ryszard Bugielski zakończył pracę nau­
kową poświęconą psychologii pt. „Zasady 
psychologii”. Książka ma być wydana w 
miesiącu marcu przyszełgo roku.

... 6 grudnia br. w Buffalo odbędą się 
uroczystości w związku z 70-tą rocznicą 
założenia pierwszej w tym mieście Czytelni
Polskiej.

... W Związku 
Hiszpanii odbyły 
rządu. Prezesem 
deusz Wyrwa.
• ... W Sowerby

Studentów Polaków w 
się wybory nowego za- 
został wybrany dr Ta-

. Bridge pod m. Halifax, 
Anglia, zamieszkuje 25 rodzin polskich.

... Jedną z najstarszych członkiń Związku 
Polek w St._ Zjednoczonych jest 96-letnia 
Marta Glińska z Chicago. Wstąpiła ona do 
Związku w m. czerwcu 1905 r.

*

i 
* 
ł

ł

Śliczny kostiumik „madę in 
Paris”, Podoba się Wam?

Fot. - CAF

moim sercu trwałe miejsce i 
za przepiękne i mądre opo- ) 
władania Profesora Tutki. ( 
Otóż w tych właśnie opo- | 
wiadaniacn znajduje się ? 
historyjka o człowieku „głę ) 
bokim". Byt to pan o po- ) 
zorach przeogromnej świat- j 
tości. A wszystko to opie- ( 
rało się na nader prostym f 
systemiku. {

Bohater nasz wpadł kie- l 
dyś w zaraniu młodości na c 
pomysł, aby wszysiKiemu i j 
wszystkim zarzucać brak j 
głębi. Taka postawa zjed- ( 
7iała mu ogromny szacunek ( 
t opinię, że ten co innym ’ 
zarzuca brak głębi, sam ł 
musi się znajdować co naj- ) 
mniej na Himalajach mte- : 
lektu. Rzecz jasna nie było { 
też nikogo kto by w roz- ( 
mowie z tym człowiekiem ! 
nie czuł się onieśmielony $ 
własną niewiedzą i igno- j 
rancją. Bo przecież każdy j 
mógł się spotkać z owym j 
druzgocącym zarzutem.

I tak dożył on późnej sta 1 
rości. Kiedy umarł wyko- l 
pano mu grób, który zmie- ( 
rzony przez urzędnika 
cmentarnego okazał. się / 
nieodpowiednio głęboki. Ka ( 
zano więc groo pogłębić, i 
Ot, i cały figiel losu: głę- J 
bia aż po grób' i

1 w życiu na codzień [ 
spotykamy niemało boha- i 
terów, jakby żywcem wy- f 
jętych z opowieści Profe- ' 
sora Tutki. Dużo prawią o i 
głębi, my przytakując siu- 
chamy z namaszczeniem; | 
jakżeby inaczej. A potem ( 
długo myślimy: co to jest ? 
ta głębia?

Niedawno pewien bliski < 
mój znajomy szeroko pra- ( 
wu mi, ze powieść Butora I 
pt. „Oamiany czasu” odzna ( 
cza się ogromną gtęoią. ! 
Kiedy przeczytałem pomy- 
Siałem sobie, że to może 
nuda jest właśnie głębią. 
Ale cnyba nie nuda. Bo 
byłem na pewnej interesu- ; 
jącej, zręcznie i ze sma- ( 
kiem napisanej sztuce. Au- . 
tor był niedośc znany i nie 
dość modny. Filozofią swo- / 
ją nie odkrywał nam ! 
wprawdzie Ameryki, ale za i 
to cały czas trzymał widza 5 
w napięciu, relacjonując i 
przekonywająco i dobrymi 
artystycznie środkami pe- / 
wien wycinek życia. Zna- I 
jomy mój zawyrokował: 
„W tym nie ma głębi!”. 1

Taka to ta nasza kultura i I 
jej odbiorcy; ciągła oscy- ’ 
lacja między mętnymi czę- f 
sto głębinami, a „Hrabiną ? 
Maricą ", między obłędem i 
nowoczesności, który w 90 ) 
proc, jest tylko parowa- ) 
nem dla artystycznie nie- l 
mych, głuchych i ślepych, I 
a potworną i wciąż nie- < 
zwyciężalną staroświec- i 
czyzną. f

A rozsądek gdzie, proszę ! 
'Szanownych P. T. Obywa- I 
leli? |

Piszą
o Klubie Szyderców

„Tygodnik Zachodni” przy 
nosi dalszy odcinek pracy p. 
t. „Ostatnie dni Hitlera”, 
oraz szereg artykułów doty­
czących Poznania i Wielko­
polski. Na podkreślenie za­
sługuje wspomnienie Jana 
Mrozińskiego o Kluhic Szy­
derców „Pod Kaktusem”. 
W numerze „Tygodnika 
Zachodniego’’ N. Karaśkie- 
wicz piszc o jubileuszu Ope­
ry Poznańskiej, (na)
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ZAMKNIĘCIE WYSTAWY
Jutro, 29 bm. zamyka w 

CBWA swoje podwoje wysta 
wa współczesnej grafiki wło­
skiej. Przypominamy w związ 
ku z tym, że salon w Odwa- 
chu otwarty jest w godz. 10 
—18. (c)

KONCERT CHORU
Staraniem Wojewódzkiego 

Domu Kultury odbędzie się 
dziś 28 bm. o godz. 19.30 w
auli Państwowej 
Szkoły Muzycznej 
chóralny a capella.
wcy: Chór Męski 
WDK pod dyrekcją

Wyższej 
koncert 

Wykona-
„Arion”

W. Doro
żały, Krystyna Jamroz — 
sopran i Franciszka Kiclasiń
ska fortepian. Słowo
wstępne — red. T. Smiełow- 
ski.

Bilety nabywać można w
Wojewódzkim Domu 
pl. Kolegiacki 17, 
od 10—14. (na)
ZESPÓŁ HCP W

Kultury, 
w godz.

TURKU
Zespół dramatyczny HCP 

jako zespół - konsultant WDK 
w Poznaniu bawił ostatnio w 
Turku, gdzie w Powiatowym 
Domu Kultury odbywało się 
2-dniowe seminarium dla in­
struktorów zespołów teatral 
nych

Ponadto wystawiono korne 
dię Zapolskiej „Moralność pa 
ni Dulskiej” w reżyserii B. 
i S. Skwarnickich.

W planach WDK, jak twier 
dzi wojewódzki instruktor i 
konsultant zespołów teatral-
nych p. Wmowicz, umiesz-

Słuszna inicjatywa Powiatowej Pady Narodowej

W czasie ostatniej sesji Powiatowej Rady Narodowej w 
Poznaniu, poświęconej omówieniu zadań władz tereno­
wych w świetle uchwał III Plenum KC PZPR, wysunię 
tę wiele ciekawych postulatów dotyczących: podniesie­
nia rentowności przedsiębiorstw produkcyjnych, polepsze­
nia dyscypliny pracy i płacy, właściwego rozdziału fundu 
szów na remonty oraz zwiększenia hodowli bydła i trzody 
chlewnej w strefie podmiejskiej.

*Ta ostatnia sprawa wyma­
ga szerszego oświetlenia. O 
pożytku płynącym z rozwoju 
hodowli nie trzeba nikogo 
przekonywać. Chodzi o rzecz 
inną — o należyte zac-patrze 
nie w paszę, co w tym roku 
ma ogromne znaczenie. Upra­
wa takich' roślin jak: kukury 
clza, koński ząb, słonecznik 
czy kapusta pastewna rozwią 
zać może trudności dopiero 
w lecie przyszłego roku. Tym 
czasem trzeba zapewnić od­
powiednie rezerwy.

W związku z tym powstała 
w pow. poznańskim specjalna 
komisja paszowa. Stawia ona 
sobie cel: wykrycia rezerw 
paszowych i ich rozdział 
wśród PGR-ów, spółdzielni 
produkcyjnych oraz kółek roi 
niczych.

Jak dotychczas, stwierdzo­
no duże nadwyżki pulpy zie­
mniaczanej w lubońskiej 
krocnmalni. Poza tym można 
wykorzystywać wysłodki z 
browarów poznańskich, od­
pady powstające przy czysz-

czono 
zespołu 
Domów

DLA

comiesięczne wyjazdy 
HCP do Powiatowych 
Kultury, (na)
KONKURS

k BIBLIOTEKARZY
Miejska Biblioteka Publicz 

na im. E. Raczyńskiego orga 
nizuje dla bibliotekarzy wszy 
stkich bibliotek Poznania kon 
kurs błyskawiczny pt. „Czas 
liczymy na minuty”. Dla u- 
czestników przygotowano cen 
ne nagrody jak: pralka, radio 
„Szarotka”, zegarek itp.

Informacji dotyczących wa 
runków konkursu udziela co 
dziennie Dział Informacyjno- 
Bibliograficzny Biblioteki, ul. 
Czerwonej Armii 65. (na)

T-ireuk u/ zalotach

... to tytuł komedii Fr. Za­
błockiego, granej od kilku dni 
w Teatrze Polskim. Reżysero­
wał przedstawienie St. Orze-

czeniu zboża z elewatora w 
Czerwonaku, plewy lniane z 
Roszarni w Stęszewie. Jako 
nowość w żywieniu inwenta­
rza warto zastosować tzw. 
„ciecz zieloną1’, zawierającą 
50 proc, węglowodanów. Jest 
to produkt uboczny krochmal 
ni — odpowiednik melasy w 
cukrownictwie. Zwróci się tak 
że uwagę na większe niż o- 
becnie wykorzystanie chude­
go mleka (cena obniżona se­
zonowo o 20 proc.) i serwat­
ki z poznańskich mleczarni.

Zasoby paszy wzrosną wy­
raźnie, gdy w sposób racjo­
nalny wykorzysta się odpad­
ki kuchenne z poznańskich 
demów. Zarówno PGR-y jak 
i spółdzielnie produkcyjńe bę 
dą mogły zabierać własnymi 
środkami transportowymi od 
padki kuchenne z terenu Po 
znania. Zostaną nawet zawar 
te specjalne umowy ze stró­
żami, aby zainteresować ich 
w stawianiu osobnych koszy 
na podwórzach kamienic.

Maria Kemparn

Bez prądu: 
dziś-Wilda 
30 bm - Jeżyce

W związku z przeprowa­
dzeniem prac w stacji trans-
formatorowej nastąpi wyłą-

chowski. scenografia 
kiewicza.

Na zdjęciu: jedna 
sztuki. Rolę Fircyka

Pan-

ze 
gra

scen
Bog-

dan Zieliński, podstoUmę - 
Danuta Wiłowicz.
Fot. — G. Wyszomirska

Co z lampami 
na pl. Mł. Gwardii?

Na skutek swego czasu po 
ruszonej w „Głosie” sprawy 
oświetlenia Placu Młodej Gwar
dii przystąpiono do zakła

Mały pokoik zaplecza „Powszechnej” z trudem mieścił 
tyle osób. Byli tu pracownicy sekcji produkcji, inspekcji, 
szef działu handlowego, dyrektor i przedstawiciel Poznań­
skiego Zjednoczenia Przedsiębiorstw Handlowych. Rozło­
żone na stole papiery, cenniki, tabele wskazywały, że
praca jest w pełnym toku, ale 
żaly zadowolenia.

miny zebranych nie wyra-

Trafiliśmy 
„kalkulacyjne’ 
nich ofciaaow. 
zapytaliśmy 
„jak leci?’’.

na posiedzenie. 
w sprawie ta- 

W tej sytuacji 
stereotypowo;

— Kiepsko. Mamy kilka 
zestawów prawie gotowych, 
ale to bardzo truano trafić 
na równe 10 złotych. Albo 
brak kilkunastu groszy do 

•tej sumy, albo o kilka gro­
szy ją przekraczamy. No 
proszę: mamy pomiaorową 
z ryżem, kaszę gryczaną, ka 
pustę kiszoną i ziemniaki z 

. masłem. Razem daje to 9,95
zł. W dodatku 
ryż, w drugim 
sza.

— To może 
dać do zupy

— w zupie 
daniu — ką-

zamiast ryżu 
grzanki?' —

Poznańska Wytwórnia Win 
(Grochowe Łąki) zameldowała 
wczoraj o wykonaniu rocznego 
planu w cenach porównywal­
nych i zbytu. Do końca br wy­
twórnia przekaże na rynek 
aodatkowe ilości wina, warto­
ści 5 min zł. (c)

— przyszedł komuś do gło­
wy nowy pomysł.
— Świetnie! Akurat pasuje 

— ucieszyli się. wszyscy.
Cncąc wprowadzić smaczne 

i tamę aania, które zachęciły­
by Klienta uo staicgo stowwa- 
ina się w restauracji, trzeoa 
puKOuac trojaKie piz.esz^oay: 
potrawy musKą się mieścić w 
granicach założonej ceny, mu­
szą oyc smaczne, pożywne i 
pełnowartościowe. Rouczas o- 
pisauycn ruzwaz.au w „po- 
wszecniiej” ckazaio się osta­
tecznie, ze rnoz.na przygotować 
co najmniej 12 laKiun zesta­
wów uaii. Gość „Powszecn- 
nej’" będzie miai couziennie uo 
wy ocru tizy ooiady w tej sa­
mej cenie. Biorąc pod uwagę, 
ze w wieiu „oe^KonKurencyj- 
uyęn” stoiow«.ach pian po 9 
zi za posiłek, często niesmacz­
nie przyrządzony. 10-zlotowe 
ooiaay restauracyjne z możli­
wością wyporu jcunego z ze­
stawów, są poząuaną formą ry 
v. aiizacji o Konsumenta.

By nie być gołosłownymi 
pcaumy uwa ustatone ooia- 
ay: rosół z makaronem, 
s^nycec cielęcy (luug), ziem- 
uMiii z masłem, marenewka,
drugi krupnik, polski:

dania ulicznych lamp w licz­
bie ponad dwadzieścia, które 
miały rozproszyć „egipskie 
ciemności’1 panujące w tym
ruchliwym punkcie. Panuje

Cena lampy
/le kosztuje lampa? Spoj­

rzałem na wystawę skle 
pu (narożnik ul. Czerwonej 
Armii i Ratajczaka). Skoń 
czylo się nawet na kupnie. 
Ale...

Lampa widoczna w oknie 
nosiła cenę 220 złotych. W 
sklepie okazało się, że „do­
chodzą” talerzyki (a wła­
ściwie „lejki”), na szczę­
ście dwa tylko, po głupich 
19 zeteł z groszami każdy; 
no i oczywiście, „żarówecz- 
ki, pszę pana!” Dwie skrom 
ne 60-watówki po siedem 
pięćdziesiąt...

I wierz tu wystawom. 
A w ogóle ta pomysłowość 
handlowców w zakresie cen 
mi zaimponowała. Tylko 
dalej tą drogą. Wówczas, 
być może, pewien klient 
dowie się, iż uwidoczniona 
na karteczce przy lampie 
cena dotyczy wyłącznie 
„trzonowej” rurki, nato­
miast pozostałe detale „do­
chodzą”...

A propos rurki, każde j 
dziecko Wam powie, iż tó ) 
związku z różną wysoko- 
ścią mieszkań, lampy po- > 
winny być konstruowane )

py. Co gorsza, nie umiał 
wskazać pobliskiego war­
sztatu, gdzie tej poprawki 
mogliby sobie emhadowscy 
klienci dokonać.

Cóż ci zatem, czlo-

tu ożywiony ruch pojazdów 
mechanicznych tak w dzień 
jak i w nocy oraz przebiega­
ją linie tramwajowe nr 17t i 
6.

Jak dotychczas gotowych
jest około 20 
ty czterech, 
nych, sterczą 
— przykryte

lamp — a kiku 
nie wykończo- 

jakby na ironię 
papą. Zdarzyły

w sposób
regulowanie
Skoro jednak

umoźliwiający 
ich długości.

nasz prze-
mysł tak skomplikowanej 
produkcji nie wykonuje, 
można by oczekiwać, że w 
ramach troski o klienta po­
spieszy z odsieczą handel. 
Otóż podobne „oczekiwa­
nie” byłoby daremne.

Ekspedient w wspomnia­
nym sklepie spojrzał na 
mnie . okiem zdumionym, 
gdym wspomniał, czy nie 
ma możności u nich na miej 
scu dokonania operacji 
skrócenia przydługiej lam-

wiecze ery 
pozostaje w

atomowej 
podobnych

wypadkach czynić? Naj­
prościej udać się do domu, 
(jeśli na przedmieście — to 
koniecznie taksówką, bo jak 
że z lampą paradować po 
tramwajach czy autobu­
sach), zostawić „lejki” i ża 
rowki, by... móc zacząć po-

się już w tym punkcie dwie 
poważniejsze kraksy, a jeśli 
lampy nie zostaną wreszcie 
zmontowane, o dalsze wypad 
ki nietrudno, bowiem po za­
padnięciu zmroku, widoczność 
dla kierowców samochodów 
i motorniczych tramwajów 
staje się bardzo słaba.

Może przedsiębiorstwo, któ

czenie prądu dnia 28 bm., w 
godzinach 8 — 10 dla nastę­
pujących ulic:

Dzierżyńskiego od Mar­
chlewskiego do Kilińskiego, 
Różana po stronie szkoły, Spa­
dzista, Niedziałkowskiego od 
Dzierżyńskiego do Różanej, 
Chwiałkowskiego od stadionu 
co Przemysłowej, Gwardii Lu 
dowej od Żupańskiego do 
Krzyżowej, Sikorskiego, Krzy­
żowa, Jerzego, Czajcza, Po­
wstańcza, Dolina, Dolna Wil­
da od Dzierżyńskiego do Krzy 
żowej, Żupańskiego od Gwar­
dii Ludowej do Przemysłowej, 
Przemysłowa od Żupańskiego 
do Chwiałkowskiego.

Zakład Energetyczny Poz- 
nań-Miasto zawiadamia, że 30 
bm. w godzinach od 8 do 15, 
w związku z przeprowadza­
niem prac w stacji transfor­
matorowej, nastąpi wyłączenie 
światła przy ulicach: Słowac­
kiego od Wawrzyniaka do pl. 
Asnyka, Kraszewskiego od 
Dąbrowskiego do Jackowskie­
go, Jackowskiego od Kraszew 
skiego do Polnej, Szamarzew­
skiego od Kraszewskiego do 
Polnej, Dąbrowskiego od Ryn­
ku Jeżyckiego do Polnej, Ko­
ścielnej do kościoła (włącznie), 
Staszica, Wawrzyniaka od Dą­
browskiego do Jackowskiego, 
Sienkiewicza od Kraszewskie­
go do Prusa, Prusa od Rynku 
Jeżyckiego do Sienkiewicza 
oraz Rynek Jeżycki, (na)

Zadania roczne w zakresie 
obrotu towarowego wykonały 
także sklepy MHD artykułami 
użytku kulturalnego. Dyrek­
cja przewiduje, że do 31 grud­
nia br. zaopatrzy sklepy po­
znańskie dodatkowo w ilość 
towarów równą 260 wagonom.

(c)

zraz wolowy ze słoniną (9ą 
g), ziemniaki pure, buraczki. 
j\ażdy obiad za 10 złotych'.
Na początek — w restaura­

cji „Powszechna”. Dyrekcja 
PZG-Wschod zapewnia, że już 
od 1 gra-dnia. Sądzimy, iż bę­
dzie to <iopiero pierwszy etap.

Z. S.

szukiwania 
warsztatu.

Rewelacyjnie

potrzebnego

proste.
CYKLOP

re 
nia 
dii, 
rza

podjęło się zainstalowa- 
lamp na pl. Młodej Gwar 
wypowie się kiedy żarnie 
tę pracę zakończyć? (na)

Od pewnego czasu w Deli­
katesach na Pl. Wolności i przy 
ul. Głogowskiej można dostać 
tylko suchą wędlinę i to tyl­
ko najdroższą. Dlaczego nie 
ma np. parówek, szynkowej, 
kujawskiej i innych gatunków? 
Że są w sklepach rzeżnickich? 
To majmy argument, bo gdzie 
kupić kiełbasę po siódmej 
wieczorem? (f)

G. Philipe na ekranie 
„Czternastki"

Lotem błyskawicy obiegła 
świat wieść o nagłym zgonie 
popularnego filmowego arty-
sty francuskiego Gerarda

INFORMUJEMY
Sekcja Rolniczo - Ekonomiczną 

Polskiego Towarzystwa Ekonomie/, 
nego zaprasza na odczyt prof. dr. 
B. Kopecia pt. „Z zagadnień aktu­
alnych rolnictwa węgierskiego ’ 
Odczyt odbędzie się 30 bnj. o godz. 
18 w sali „Domu Chłopa”, ul, Mic­
kiewicza 33.

W poniedziałek, 30 bm., mówić 
będzie prof. dr Kazimierz Kapitan 
czyk na temat: „Zapomniany roz­
dział złotego okresu kultury Po­
znania, czyli ludzie wokół szkoły 
realnej'’. Wykład odbędzie się jak 
zawsze w pałacu Działyńskich o 
godz. 19.

„Osiemnastką" na Zawady
Wydawałoby się, że trudniej zbudować trasę tramwajową 

na Zawady i Osiedle Warszawskie, niż wytyczyć kierunek 
nowej linii tramwajowej. To tylko pozory, drodzy Czytcl-
nicy... Byliście łaskawi wyrazić swe opinie o 
nowej trasy, które są tak rozbieżne, że MPK 
sprawie zwołać specjalną konferencję...
============== Założono na

wykorzystaniu 
musialo w tej

wstępie: no-

Philipe a. Skończyła się dobrze 
zapowiadająca się kariera, po­
zostały tylko utrwalone w na­
kręconych już filmach sceny.

Poznańscy miłośnicy boha­
tera „Fanfana Tulipana” będą 
mogli sobie przypomnieć go na 
specjalnych seansach w kinie 
„Czternastka”. Kino to wy-
świetli w dniach
XII.
2— 
ża’

3 XII
.Wielkie 
- „Mała

4—5 XII

30 bm i 1 
manewry”, 

urocza pla- 
„Piękności

nocy”, a 6 i 7 XII — „Czer­
wone i czarne, (na)

Jak awizowało za­
proszenie miała 

się odbyć uroczystość 
otwarcia. A więc moż 
na było spodziewać 
się wielu przemówień, 
życzeń itp. Jednym 
słowem gali. Tymcza­
sem nic z tego.

W sali wykładowej 
Szkoły Energetyczno- 
Elektrycznej, pulsu­
jącej nowoczesnością 
(nie, nie picassowską, 
a techniczną), pełnej 
przyrządów pomiaro­
wych, zegarków i 
przedmiotów godnych 
pracowni współczes­
nego alchemika — ze 
brało się sporo ludzi 
w wieku raczej mlod 
szym. Prócz nich kil­
ku panów w wieku 
raczej starszym, któ­
rzy tu przyszli, aby 
swą wiedzą i doświad 
czenicm podzielić się 
z tymi pierwszymi.

Wszystko odbyło się

zwyczajnie i bezpre­
tensjonalnie. Kilka 
serdecznych słów po­
wiedział mgr Wegcn- 
ke i już przystąpiono 
do wykładu. Jego 
treść mówiąca o sto­
sunku nauki do wy-

wszechny Towarzy­
stwa Szkoły Świec­
kiej w Poznaniu zo­
stał otwarty.

T niej aty wie postę- 
powych rodziców 

i nauczycieli zawdzię

Toiuarzystujo 
wielce użyteczne

chowania wzbudziła 
duże zainteresowanie 
słuchaczy, co było 
niewątpliwie zasługą 
doskonałego wykła­
dowcy dr. Michalskie 
go z UAM. Po wy­
kładzie wyświetlono 
film produkcji angiel 
skiej, nawiązujący do 
prelekcji pt. „Eska­
pada” f tym samym

czarny 
nie 
Szkoły 
jącego

reaktywowa- 
Towarzystwa 

Świeckiej, ma 
bogate trady-

Uniwersytet Po-

cje działalności w o- 
kresie międzywojen­
nym. Trzy lata skro­
mnej i mrówczej prX- 
cy Towarzystwa — 
przyniosły już duże 
rezultaty w naśzym 
województwie. Rosną 
ce zaufanie rodziców

do laickiego i racjo­
nalnego wychowania 
umocnione akcją od- 
czytowo - oświatową 
TSS sprawiło, że w 
bieżącym roku szkol­
nym pracuje w na­
szym województwie 
19 szkół bez naucza­
nia religii. W 12 li­
ceach ogólnokształcą­
cych i technikach za­
wodowych odbywają 
się wykłady etyki 
świeckiej, w formie 
godziny lekcyjnej nad
obowiązkowej, 
też koła TSS. 
licznych kół 
skich powstało

Rosną 
Prócz 
micj- 
ostat-

nio 5 kół na wsi. O- 
twarty w dniu 25 li­
stopada Uniwersytet 
Powszechny TSS jest 
jeszcze jednym ogni­
wem w pracy tego 
bardzo pożytecznego 
Towarzystwa.

Z. A.

wa linia nie może przechodzić 
przez pl. Wiosny Ludów, któ­
ry już i tak jest przeciążony. 
Wobec tego — przez al. March 
lewskiego. Lecz która linia? 
Nowa — „dziewiętnastka” 
(Zawady — Traugutta), czy 
„Osiemnastka” (Grunwaldzka 
— Zawady)?

Ostatecznie ustalono, żc od 
4 grudnia linia 18 zmieni kie­
runek na Grunwald — Zawa­
dy, a „ósemka” kursować bę­
dzie z Jeżyc na Osiedle War­
szawskie. Co zadecydowało 
o takim postanowieniu?

O wszystkim przesądziły 
korzyści wynikające ze zmia-

PP. Kaczmarek, Sajdak, Lesz­
czyński: Jak Panowie słusznie za­
uważyli, często podaje się skład 
jury konkursowego. Często, to nie 
znaczy, zawsze. Czynimy to tylko 
na życzenie panów. W skład ko­
misji weszli red. red. E. Kitzmann, 
W. Porzycki, Z. Mika i J. Pieprzyk. 
Z zarzutami Panów, jakoby zdjęcia 
nie odpowiadały warunkom kon- 
kursu, nie zgadzamy się. Wszyst­
kie one w jakiś sposób pokazują 
minione piętnaście lat Polski Lu­
dowej. Przyjęto tu interpretację 
szerszą niż Fanowie mają na my­
śli. Może stosunkowo najmniej od 
powiada tym warunkom zdjęcie 
„Przed maturą”, ale to także tyl­
ko kwestia komentowania.

ny kierunku 
Trasa na ul. 
która należy 
przeciążonych

„osiemnastki”.
Grunwaldzką, 

do najbardziej 
uzyska dodat-

kowe wozy; razem będzie tę­
dy kursować 9 pociągów. Tym 
samym przejedzie nią więcej 
o 600 pasażerów na godzinę. 
Druga korzyść — bezpośred­
nie połączenie Zawad z dwor­
cem kolejowym, trzecia — od­
ciążenie linii 13 — nową linią, 
omijającą śródmieście, (zs)

- UŚMIECHNIJ SIĘ

— Refleksy są u pana 
bardzo wolne; lepiej bę­
dzie jeśli zapłaci pan od 
razu. G.Fpoca )

ruzwaz.au
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Pracownicy poszukiwani
Techników normowania z praktyką w budow­
nictwie, 1 blacharza do warsztatów remontu 
samochodów, 2 monterów — specjalistów na 
ciągniki typu „Ursus” — przyjmie natychmiast 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Lą- 
dowo i Wodno - Inżynieryjnego, Poznań, Stary 
Rynek 77, pokój 203. K8747
Księgowego-kasjera samotnego przyjmie na­
tychmiast gospodarstwo Stadniny Koni Posa­
do wo, poczta Lwówek, po w. Nowy Tomyśl, te-
lefon 141. 37691g
-Palacze i salowe potrzebni zaraz. Zgłoszenie: 
Szpital Miejski im. Fr. Raszeji, Poznań, ulica.
Mickiewicza 2 Kadry. K8801
Kalkulatora do warsztatu ślusarsko-kowal-
skiego oraz pracownika obeznanego z pracą
warsztatów mechanicznych na stanowisko 
technika przyjmie zaraz do pracy na terenie 
Poznania państwowe przedsiębiorstwo budow­
lane. Wynagrodzenie według układu zbioro­
wego w budownictwie. Oferty z życiorysem 
składać do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 8822.
Dwóch palaczy c. o. zatrudni zaraz Hurtownia
WPHS w Poznaniu, PI. Wolności 4, II ptr.,hpo-
kój nr 14. K8828
^Kierownika działu księgowości z odpowiednimi 
kwalifikacjami i kilkuletnią praktyką w han­
dlu przyjmie natychmiast Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Handlu Obuwiem w Poznaniu, Sta-
ry Rynek 53/54. K8845
Kierowników i kierowniczki sklepów branży 
odzieżowej i galanteryjnej — wymagane śred­
nie wykształcenie handlowe plus staż pracy 
na kierowniczym stanowisku oraz dekorato­
rów plastyków posiadających średnie wykształ
cenie wymagana znajomość dekoracji po­
wyższej branży przyjmie natychmiast Miej
ski Handel Detaliczny Art. Odzieżowymi 
znaniu, ul. Konfederacka b. 1, Sekcja

w Po- 
Kadr. 
K8824

Uczeń potrzebny. War­
sztat Mechaniczny, Po­
znań, Grochowe Łąki 7,
telefon 35-89. 37564g

Pomoc domową na 3 go­
dziny dziennie poszukuję. 
Warunki dobre. Głogow-
ska 111 m. 10. 37364g
Uczeń powyżej 15 lat po­
trzebny zaraz. Śtolarnia. 
ul. Różana 13 a. 37471g
Uczeń stolarski potrzeb­
ny zaraz. Poznań. Czar- 
toria 2. 37472g
Potrzebna samodzielna 
gbśposia na stałe lub do­
chodząca. Warunki dobre.
Wymagane referencje.
Ulica Świerczewskiego 92 
m. 4 (róg Grodziskiej). 
Zgłoszenia: godz. 16—18.

37632g
Gosposia potrzebna z za­
mieszkaniem.' Warunki 'b.
dbbre.
m. 5.

Wytwórnia Chemiczna po-
szukuje 
ferty

pracownicę. O
Biuro

Świerczewskiego 
37617g.

Ogłoszeń,
3 dla

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Stowarzy 
szenie Stenografów i Ma­
szynistek PRL, Poznań, 
Chełmońskiego 7 — tele­
fon 653-11. Zamiejscowi 
słuchacze korzystają ze 
zniżek kolejowych. 37319g

'Rutkowskiego- -n* 
»óo37792g

Udzielam korepetycji z 
matematyki (10 zł zą go- 

.idzinę); Strzelecka 30 m. 
40. 37560g

Pomoc 'domowa także z 
prowincji do trzech do­
rosłych osób potrzebna. 
Zaus, Poznań, Ogrodowa 
11. 31236p

Korepetycji matematyki 
klasy X i XI u zawodo-
węgp wykładowcy poszu­
kuje osoba w średnim
wieku. Możliwie
Środki. Oferty

średnim
okolica 

Biuro

W dniu 21 listopada zagubiono pieczęć firmową 
o następującym brzmieniu:
SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA W WITKOWIE

Witkowo, Stary Rynek 3, telefon 22.
Uczciwego znalazcę prosi się o zwrot za wyna­
grodzeniem. K8842

Robotnicza Spółdz. Pracy Robót Studniarskich

ulica Taczanowskiego, barak nr 2, telefon 639-71 
SPRZEDA

1. wiertarkę kolumnową o 0 wierć, do 60 mm
2. rury wiertnicze o 0 312—598 mm
3. szlamiarki o 0 450—500 mm
Termin sprzedaży od 1—7 grudnia 1959 roku.

K8803

OGŁOSZENIA DROBNE
Dźwigary czternastki o- 
raz szesnastki kupię. Zgło 
szenia; tel. 630-86. 37655g
Płytę elektro-magnetycz- 
ną do 600 mm kupię. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 37517g.
Stolarskie maszyny razem 
lub osobno kupi nowo 
tworzący się zakład. Tyr- 
chan, Findera 50. 37518g
Miernicze przyrządy ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37532g.
Kupię tokarnię 1,5 m to­
czenia co najmniej pół­
automat, Wągrowiec, tele-
fon 292. 37535g
Celofan i staniol, paski, 
odpady, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37557g.
Kupię samochód do-
brym stanie (Karaman- 
kombi). Tel. 82-11, wewn.
648. 37571g
Belki, szalówkę, łaty ku­
pię. Poznań, Grudzieniec
26, parter. 37597g

Osie z kołami do wozów 
ogumionych dostarcza
„Autometal”, Poznań-Je- 
życe, Miła 17. 34741g
Cegłę białą .wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja 
sprzedaż. Z. Orłowski, Po 
znań. Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga.35546g 
Samochody marki War­
szawa, Ford, Mercedes 
S-T70. P-70 oraz inne pole­
ca Biuro Handlowe, Po­
znań, Czajcza 2, telefon 
847-56 . 37092g
Sprzedam okazyjnie ładną 
sypialnię. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37179g.
Polecam nawilżacze do
centralnego 
rury dymne, 
Wodna 12.

ogrzewania, 
Ceramika. 

37239g

Tokarnię stołową TSA-16
nową wyposażeniem,
maszynę do pisania Rhein 
metali walizkową sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37618g.
Sprzedam piec stałopalny 
w dobrym stanie. Poznań,
tel. 842-95. 37576g
Sprzedam powózkę ogu­
mioną oraz szory wyjaz­
dowe. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31228p.
Samochód osobowy BMW 
w dobrym stanie zamie­
nię na ciągnik Zetor lub 
sprzedam. Zygmunt Wy-
remblewski, Września,
ul. Kosynierów nr 28.
_____________________ 3U20p
Wapno palone I gatunek 
białe, bardzo wydajne, za­
wartość kamienia do 5*/«, 
dostarcza koleją Wapien­
nik w Błotnicy k. Strzelc 
Opolskich, cena jednej 
tony 450 zł. 31238p
Motor elektr. 18 KM — 
sprzedam. Wiadomość, 
Poznań, Trybunalska 18.

____ 3752Ig 
Sprzedam kurki sześcio­
miesięczne. Adres, wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37527g.
Sprzedam samochód Opel 
„Super” na chodzie. Po­
znań, Żmigrodzka 6 (Ju-
nikowo). 37529g
Sprzedam 200 kur leghor­
nów kwietniowych. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 37537g.
Jugosłowiański płaszcz
skórzany (spód barani),
nowy, sprzedam.
Słoneczna 27.
Fortepian

Poznań, 
37546g

gabinetowy

Ogrodnik do prowadzenia 
ogrodu potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37539g.
Pracownik fizyczny (ucz­
ciwy) poszukuje pracy po 
godzinie 16,30. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37541g.

Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37579g.
Magister udziela korepe­
tycji z matematyki i fi­
zyki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37605g.

Tapczany materace włó- 
sienne dobrej jakości 
sprzeda: Tapicernia, Po­
znań, Małeckiego 33.

37256g

Pomoc domową docho­
dzącą (może być rencist­
ka) przyjmę. Polna 70 
m. 4 . 37561g

Kupno

Sprzedam wózek głęboki 
ceratowy. Klimecki, Sło­
neczna 19, od godz. 16.

37151g

Pomoc domowa samo­
dzielna z gotowaniem do 
starszej rodziny, 3 osoby 
pracujące, warunki dobre. 
Zgłoszenia osobiste tylko 
z referencjami, od godz. 
8r—16. Czerwonej Armii 26

Spiesznie kupię harmo­
nium w dobrym stanie. 
Poznań, ul. Ostatnia 14 
(Górczyn obok kościoła). 

37556g

Samochód „Warszawa” z 
taksometrem w idealnym 
stanie sprzedam, cena 95 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37361g.

m. 4. 37641g

Frezarkę uniwersalną
Sprzedam spacerówkę

względnie poziomą dłu­
gość stołu 800—1200 mm 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 37562g.

drewnianą giętą — w do­
brym stanie. Polna 25 m.
16. 37407g
Sprzedam bibliotekę sty­
lową, płaszcz męski ,,ma- 
rengo”. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37642g.

Dnia 26 listopada 1959 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ nasza ukochana mątka, teścio­
wa i babcia, przeżywszy lat 70, śp.

Dogcart (wóz dwukoło­
wy) sprzedam. Frankow­
ski, Modliszewo, poczta 
Zdziechowa, pow. Gnie­
zno. 31024p

Maria Janka
z domu Kryk

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, Kossaka 8 m. 1. 37786g
Ematta

Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy 

Stolarzy 
w Zbąszyniu 

ulica Chłodna 6
ZAKUPI 

SAMOCHÓD CIĘŻAR. 
„STAR-20” 

oraz 
transformator sieciowy 
15/04 KV 50—100 KVA. 

31226p

Powóz kryty w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
J. Nowak, Wolsztyn, ulica 
Dąbrowskiego 12. 37569g

Samochód Opel-Kapitan 
1950 roku po kapitalnym 
remoncie sprzedam. Tele­
fon 640-62, od godz. 16—18. 

37583g

— Bechstein w b. dobrym 
stanie. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
Sla 37548g.
Maszyny dziurkarkę bie- 
liźnianą „Singera” auto­
mat oraz maszyny okręt- 
kę Phoenix i siodlarkę 
ramienną, długość ramie­
nia 80 cm sprzeda: Ma- 
tecki, Poznań, Wroniecka 
24, warsztat w podwórzu. 
__________ 37550g

Wózek głęboki ceratowy 
— mało używany sprze­
dam. Gorczyńska 65b m. 
1. 37554g
Srebrny okazały sztuciec 
sześcioosobowy, piękny 
podarek gwiazdkowy i 
obrączki ślubne sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37555g.
Sprzedam pianino Dittmar 
z płytą metalową w do­
brym stanie 12.000 zł. Ka­
nałowa 10 m. 4, godz. 17—
20. 37566g
Meble - 
gdański 
ferty Biuro

gabinet stary, 
sprzedam. O-

Świerczewskiego 
37567g.

Ogłoszeń,
3 dla

Samochód osobowy naj­
chętniej „Warszawa” ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 37577g.

Dnia 26 listopada 1959 r. o godzinie 6,10, za­
snęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św„ na­
sza najlepsza, tak bardzo przez nas kochana 
i nas kochająca mamusia, siostra, teściowa, 
babcia i ciocia, przeżywszy lat 74, śp.

z Wańskich

Cecylia Surdykowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 30 bm., 

o godz. 11,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
O bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKI, SIOSTRY, ZIĘĆ I WNUKI
Poznań, Słowackiego 18 m. 5a. 37779g

Dnia 26 listopada 1959 r. zmarł po długich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św„ mój ukochany mąż, nasz troskliwy ojczym i dziadek, 
przeżywszy lat 86, śp.

Wacław Leonard leziorowski
literat. -

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm., o godzinie 15,45 z kaplicy 
cmentarnej w Puszczykowie.

Msza św. zostanie odprawiona w niedzielę, 29 bm., o godzinie 11 w ko-
ściele parafialnym w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Puszczykowo, ulica Słoneczna 9a. 37802g

KAWIARNIA „TURYSTYCZNA" W JEZIORACH
(dawniej OSOWA GÓRA)

CZYNNA
jest nadal codziennie za wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 12—20.

Jako specjalność poza dobrą kawą i herbatą, 
polecamy SMACZNY BIGOS

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GASTRONOMICZNE POZNAN
Parking dla wszelkich pojazdów obeenfe przy kawiarni. 37606g

Pianino krzyżowe marki 
Bluthner sprzedam. Sza­
motulska 18 m. 3. 37574g

Parcelo-willa Biuro Han-

/WIAAA * IWWWWWVVVVVWMVWWI

ZAKŁAD BUDOWLANO - REMONTOWY 
PGR KOŻUCHÓW

dlowe, Poznań, 
nej Armii 29 ]

Wapno palone, gaszone, 
workowe białe, gips, trzci 
nę, smołę, lepik, karboli- 
neum, zasuwy kominowe, 
płytki glazurowe, płyty 
,Suprema” poleca: Skład­
nica Materiałów Budowla­
nych, Poznań, Jeżycka 13. 
_______ __ _ 37587g 
Sprzedam wózejc głęboki, 
stan bardzo dobry, cena 
800 zł. Szpitalna BI. 4 m. 
1.___________ 37596g
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Singer” gabinetową. 
Chudoby 4a m. 11. 37601g
Wóz skrzyniowy na gu­
mach 20-kach oraz plat­
formę 1 ton. na gumach 
sprzedam. Jankowiak, Po
znań, Garaszewska,
stacja kolej. Krzesiny.

37588g

Mieszkania do zamiany 
poleca Biuro Handlowe 
„Parcelowilla”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29, od
godz. 9—17. 37024g
Łódź! Zamienię pokój du­
ży ładny w Poznaniu na 
pokój w Łodzi skanalizo­
wany. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37484g.
Zamienię 2-pokojowe, ku 
chnia, parter, nowe bu­
downictwo na podobne 
do II ' ptr„ samodzielne, 
centrum. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37777g.
Kupię pokój wyłączony 
miejscowość obojętna 
wzgl. przyjmę pracę fi­
zyczną — warunek wolny 
pokój. Posiadam 5-letnie 
dziecko. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37528g. ____
Zamienię 51/; pokoju z 
kuchnią, telefon (I stre­
fa) na 1 pokój z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczewr 
Skiego 3 dla 37543g.
Zamienię samodzielne
mieszkanie pokój z‘kuch­
nią, dzielnica Wilda na 
większe. Warunki korzyst 
ne. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 37558g.__________ 
Kupię mieszkanie 3- lub 
4-pokojowe wyłączone. 
Dobre warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37568g.
Zamienię pokoju z
kuchnią na większe. Wa­
runki do omówienia. Fa-
bryczna 9 m. 2. 37572g
Samotna, spokojna, cały 
dzień poza domem poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego zapłaci przynaj­
mniej za 2 lata z góry. 
Oferty Biuro Ogłosżeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37573g. _____
Lokal oddam w Poznaniu 
— śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37575g.
Pani prac, umysłowy spie 
sznie poszukuje pokoju 
ewentualnie wspólnego na 
6—7 miesięcy. Opłatę mo­
gę uiścić z góry za okres 
pobytu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37594g.

szukuje wszelkie

, Czerwo- 
poleca-po-

nieru­
chomości oraz gospodar-
stwa rolne. 37023g
Gospodarstwo 6.38 ha 
zelektryfikowane sprzeda: 
Stanisław Kurkowski, 
Rzegnowo, poczta Łubo­
wo k. Gniezna, stacja Pie 
rżyska. Szkoła w miejscu. 

31119p
Sprzedam domek wolny z 
ogrodem 1500 m2. Antoni 
Jakubek, Ostrów WLkp;, 
ul. Czwartaków nr 2.

31118p
Sprzedam dom niewykoń 
czony jednorodzinny z 
ogródkiem, przy dworcu, 
Poznań - Antoninek. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 37580g.
Domek jednorodzinny z 
ziemią wezmę w dzierża­
wę, w późniejszym termi 
nie kupno. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37586g.
Domek wolny, 3 morgi 
ziemi sprzedam. Gniezno, 
Klonowa 2, m. 1. 37592g

SPRZEDA
w ramach upłynnienia remanentów następujące 
ilości materiałów budowlanych:

okna polskie i skrzynkowe 130X150 cm szt. 50 
drzwi filungowe 90X185 i 95X190 cm szt. 200 
gwoździe budowlane różne kg 3.000 
zawiasy pasowe długość 80 cm szt. 350 
armatura zduńska kg 2.000 
okna i drzwi do chlewni i obór szt. 420 
bramy oborowe 210X220 cm szt. 64 
okucia okienne i drzwiowe komp. 2.100 
podkłady impregnowane do kolejki wąsko­

torowej szt. 520
splisy dachowe szt. 50.000

K8779

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar, tel. 835-08, przyjmuje 
9—18. Leczenie zębów, 
wstawianie koron, most­
ków, protez w steelonie. 
Ceny przystępne dla 
świata pracy. Reperacja 
protez na poczekaniu.

35935g

Zguby i1 *

Zgubiono indeks Techni­
kum Ekonomicznego na 
nazwisko Stefan Skrzy­
pek, Rawicz. 31235p

Wypożyczalnia zagranicz-
ślubnych,nych sukien

wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Poznań, Sikorskie-
go 35. 34071g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisów, baranów, bo­
brów (na wydrę) i inne 
Łukasik, Poznań, Dwor­
kowa 14. 35266g
Garbuję, farbuję, strzygę 
skóry baranie, nutrii i 
wszystkie inne skóry fu­
trzane. Zygfryd Kopaczew
ski, 
32,

Słupca, Warszawska
telefon 123. 36510g

Lisy garbuję w terminie 
8 dni. Zygfryd Kopaczew- 
ski, Słupca, Warszawska
32, telefon 123. 36 511 g
Radioodbiorntki napra­
wia, zestraja szybko fa­
chowo. Inżynier Semma, 
Poznań, Wielka 17.

___________36947g
Krawaty — kto maluje w 
najnowsze wzory? Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37525g.

Wypożyczalnia sukien
ślubnych, welonów, na­
kryć do chrztu „Elegan­
cja”, Poznań, Mickiewi­
cza 13 (przy Krasińskie-
go)- 35584g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Franciszka Rataja 
zostanie odprawiona msza św. w poniedziałek, | 
dnia 30 listopada 1959 r„ o godzinie 7.30 w ko-
zostanie
dnia 30 listopada 1959 r„ o godzinie 7,30 w ko-
ściele parafialnym Najśw. Serca Jezusowego na 
Jeżycach.

O tym zawiadamiają
DZIECI

376 89g

Przetargi Komunikaty
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań-Grunwald, ADM 2, ul. Grunwaldzka 55 
barak 11, zaprasza do złożenia ofert na wyko­
nanie robót malarskich i drobnych napraw 
tynku na 2 klatkach schodowych przy ul. Ma­
tejki 59. Wszelkich informacji udzieli ADM 2, 
ul. Grunwaldzka 55. Oferty należy składać do 
dnia 8 grudnia 1959 r. pod adresem jak wyżej. 
Otwarcie ofert, których prawo wyboru za­
strzegamy sobie nastąpi dnia 10 grudnia br. 
Oferty mogą, składać przedsiębiorstwa pań-
stwowe, spółdzielcze i prywatne. K8799

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w 
Poznaniu sprzeda w drodze ograniczonego prze­
targu publicznego 1. ciągnik siodłowy marki 
Euclid nr inw. 10-52, cena wywoł. 22.500,— zł; 
2. ciągnik rolniczy marki Ursus C-45, nr inw. 
10-81, cena wywoł. 8.970,— zł; 3. ciągnik rol­
niczy marki Ursus C-45, nr inw. 10-24, cena 
wywoł. 8.970,— zł; 4. ciągnik rolniczy marki 
Ursus C-45, nr inw. 10-44, cena wywoławcza 
8.970,— zł; 5. samochód-furgon marki Hano- 
mag-Kurier, nr inw. 10-11, cena wywoławcza 
11.250,— zł. Przetarg odbędzie się dnia 7 grud­
nia 1959 r., o godzinie 10 w Bazie Transportu 
PRK 10 w Poznaniu-Chwaliszewo, ul. Droga do 
Nowej Elektrowni. Przystępujący .do przetar­
gu winni złożyć wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej najpóźniej w przededniu 
przetargu w kasie Bazy Transportu oraz ze­
zwolenie nabycia pojazdów właściwej Rady 
Narodowej. Pojazdy można oglądać codzien­
nie w Bazie Transportu PRK 10 z wyjątkiem
niedziel i świąt. K8830

Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane przy 
PPRN w Poznaniu, ul. Chudoby 24, ogłasza 
I przetarg na sprzedaż niżej podanych po­
jazdów mechanicznych: I przetarg ograniczony 
1. samochód ciężarowy m. Ford-Canada F. 60 L. 
ład. 3 tony, cena wywoławcza 42.000,— zł; 
2. ciągnik m. Ursus C-45, cena wywoławcza 
26.900,— zL II przetarg nieograniczony 1. sa­
mochód osobowy m. Skoda-Tudor 1100, cena 
wywoławcza 27.000,— zł. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć najpóźniej 
w przeddzień przetargu wadium w wysokości 
10 proc, ceny wywoławczej w kasie PRB, Po­
znań, ul. Chudoby 24, III piętro, pokój 18. Wa­
runki przetargu zgodnie z Zarządzeniem Mi­
nistra Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. ogło­
szone w Mon. Polskim nr 56/57. Przetarg na 
samochód ciężarowy i ciągnik odbędzie się w 
dniu 9. XII. 1959 r., o godzinie 9 na terenie 
Magazynu PRB w Luboniu, ulica Stalingradz- 
ka 9/11. Przetarg na samochód osobowy od­
będzie się w dniu 8. XII. 1959 r., o godzinie 9 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24. Pojazdy można 
oglądać na 2 dni przed przetargiem w miej­
scach jak wyżej podano. Bliższych informacji 
o sprzedawanych pojazdach udziela Dział 
Transportu PRB, Poznań, ul. Chudoby 24, po-
kój 6. K8820

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Klemensa Janickiego
odprawiona zostanie msza św. w kościele Serca 
Jezusowego na Jeżycach, dnia 1 grudnia br., 
o godzinie 7,30.

O tym życzliwych pamięci Zmarłego 
zawiadamia

Dnia 26 listopada 1959 r. po życiu pełnym 
pracy i zasług, opatrzona kilkakrotnie Sakra­
mentami św„ zasnęła w Panu; nasza najuko­
chańsza i najlepsza matka, przeżywszy 91 lat, 
św. pamięci

Klara Staszak
z domu Rosochowicz

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm., o go­
dzinie 14 w Kępnie.

W imieniu pogrążonej w smutku rodziny dro­
gich konfratrów proszę o pamięć w zr.cilltwlc
za duszę drogiej Zmarłej

KSIĄDZ

pamięć

JOZEF

w modlitwie w

STASZAK

Dnia 1 grudnia br., 
w pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci nie­
zapomnianego’ mego 
męża, śp.

Stanisława
Zapłaty

zostanie odprawiona 
msza św.., o godz. 6,30 
w kościele parafial­
nym Serca Pana Je­
zusa na Jeżycach.

Życzliwych pamięci 
zawiadamia

ŻONA
3696 2g

ŻONA Z DZIEĆMI
37647g

Dnia 25 listopada 1959 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie studentka IV r. filologii polskiej UAM

Zofia Guzińska
Zmarła była dobrą i sumienną studentką.

REKTOR, DZIEKAN, 
RADA WYDZIAŁU FILOLOGICZNEGO 

oraz STUDENCI.
K8847
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Sam traktor 
nie czyni wiosny

WYWIAD Z PEŁNOMOCNIKIEM RZĄDU DO SPRAW 
ZABEZPIECZENIA ROLNICTWA W MASZYNY I URZĄ­
DZENIA TECHNICZNE, WICEMINISTREM PRZEMY­
SŁU CIĘŻKIEGO — MGR. 1NZ. ANTONIM CZECHO­
WICZEM.

T) oczątkowo przewidywaliś- 
my produkcję ciągników 

w „Ursusie” oraz zakładach 
mechanicznych w Gorzowie i 
Andrychowie. Po szczegóło­
wych badaniach okazało się, 
że uzyskamy znacznie lepsze 
rezultaty skupiając produkcję 
ciągników w Ursusie i Gorzo­
wie. W7 roku 1965 nasz prze­
mysł wyprodukuje około 30 
tysięcy traktorów, w tym 21 
tysięcy ciągników 25-konnych 
C-325 oraz 4 tysiące traktorów 
o sile 36 KM. Obydwa typy 
będą produkowane w zakła­
dach mechanicznych „Ursus”. 
Pozostałe typy ciągników, a 
więc gąsienicowe o sile 50 KM 
oraz traktory 16-konne, które 
wejdą do produkcji w roku 
1963, będą produkowane przez 
zakłady mechaniczne w Go­
rzowie. Ta sama fabryka bę­
dzie dostarczać na rynek w 
zależności od potrzeb ciągniki 
jednoosiowe, tzw. ogrodnicze 
C-308, produkowane dotych­
czas w Ursusie.

— Co się robi, by wieś 
wchłonęła tak poważną ilość 
traktorów oraz maszyn rol­
niczych?
— Pytanie jest o tyle uza-

Uwaga Czytelnicy!
Wszystkich biorącyeh u- 

dział w konkursie „Foto- 
Pstryk” i „Spróbuj swoich 
sił” prosimy o odbiór prac 
do dnia 15 grudnia, pok. 
58. Po tym terminie foto­
grafie przekaźemy do na­
szego archiwum.(i)

Listopad
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sobota

Imieniny 
Zdzisława, 
Grzegorza

Słońce: 
wsch.: g. 7.17 
zach.: g. 15.38

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g, 19 „Straszny dwór” 
(przedst. zamkn.)

POLSKI — g. 15.30 „Fircyk w zalo­
tach” (przedst. zamkn.); g. 19 
„Głupi Jakub”

NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­
czu”

OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­
toperza”

SATYRY — w objeździe
MARCINEK — g. 10 i 16.30 „Ty­

grys tańczy dla Szu-Hin”
IZBA RZEMIEŚLNICZA — g. 19.30 

„Balik gospodarski”

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Rosmersholm” 
WIERUSZÓW — „Karmozyna”

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE: 

AFOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Śniegi Kilimandżaro” (amer. 
16 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 — 
„Czarna Carmen” (amer., 18 ).)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Los człowieka”

DONf KULTURY MO — g. 15.30, 
18 i 20.15 „W samo południe” — 
(amer., 16 1.)

GWIAZDA — remont
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Guenda- 

lina” (włoski, 18 1.)
MALTA — g. 16—20 „Lotna” (pol­

ski, 16 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i

20.15 „Cadet Rousselle” (franc., 
18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Awantura o Basię” (polski, 7 
lat)

OSIEDLE — g. 16—20 „Ostatnia mi­
łość” (franc., 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Ta­
kich dwóch jak nas trzech” — 
(franc., 18 1.)

PIAST — g. 17 i 19 „Młyn szczę­
ścia” (rum., 18 1)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Żelazny kwiat” (węg., 18 
lat)

SCALA — g. 16—20 „Gorzkie zwy­
cięstwo” (franc., 14 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Ani 
widu ani słychu” (franc., /12 1.) 

TĘCZA — g. 16 „Świat milczenia” 
(franc., 7 1.); g. 18 i 20 „Pan 
Anatol szuka miliorfa” (polski, 
16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 1 
20 „Pociąg” (polski, 18 1.) 

sadnione, że w ostatnich 
dwóch latach mieliśmy pew­
ne kłopoty związane ze zby­
tem maszyn rolniczych. Utwo­
rzenie FRR stwarza całkiem 
nową sytuację. Kółko rolnicze 
w każdej wsi uzyska z tego 
tytułu poważne sumy przewi­
dziane niemal wyłąbznie na 
zakup ciągników i maszyn to­
warzyszących. Oznacza to, że 
określone środki zostaną skie­
rowane na zakup maszyn i 
sprzętu technicznego.

W miarę jak chłopi przeko­
nają się o korzyściach, jakie 
mogą osiągnąć, z pewnością 
nie będą zwlekać ze zbioro­
wym zakupem maszyn. Decy­
zje rolników przyspieszy tak­
że opracowanie przepisów w 
sprawie opłat za korzystanie 
z maszyn oraz ustalenie za­
sad regulujących sprawę wno 
szenia wkładów własnych, co 
właśnie zostało dokonane na 
plenum Zarządu Centralnego 
Kółek Rolniczych, które od­
było się w Warszawie w dniu 
20 bm.

— Jak Panu Ministrowi 
wiadomo, chłopi często skar­
żą się na niską jakość ma­
szyn rolniczych.
— Niestety, skargi te są je­

szcze częściowo uzasadnione. 
Ale w tej dziedzinie powinna 
także nastąpić wyraźna zmia­
na na lepsze. Został zaostrzo­
ny reżim technologiczny w fa­
brykach, unowocześniamy wie 
Ie typów maszyn. Rozbudo­
wujemy biura konstrukcyjne 
i technologiczne oraz wzmac­
niać będziemy fabryki kadrą 
fachowców.

Rozmowę przeprowadził:
Franciszek Nasiński (API)

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Księż 
niczka Mary” (radź., 14 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — g.
19.15 „Paryżanka” (franc., 18 1.) 

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 — 
„Giganty morza” (austr., dokum.) 
g. 17 i 19 „Intruz” (amer., 14 1.) 

ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — od 9—21 —

„Belgia — Holandia rok 1958”
W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Lech: „Ich wielka 
miłość” (amer., 18 1); Polonia: „W 
rytmie rock and roli” (ang., 16 1.): 
KALISZ — Syrena: „Wąwóz gro­
zy” (rum., 12 1.); Stylowe: „Frań-, 
cis — muł, który mówi” (amer., 12 
1.); Wolność: „Siódma pieczęć” — 
(szwedzki, 16 1.); LESZNO — Pano 
rama: „Akt oskarżenia” (amer., 
18 1.); OSTRÓW — Roma:
„Grzech” (jug., 18 1.); Słońce: 
„Prawo jest prawem” (franc., 16 
1.); RIŁA — Iskra: ,,Postrach ko­
biet” (franc., 18 1.); Lotnik: „Ostat 
nie pięć minut” (włoski, 16 1J

Radio
(SOBOTA) 

PROGRAM I
7.25 — muzyka; 7.45 — dla dzie­

ci: „Błękitna sztafeta”; 8.06 —
przegl. prasy; 8.15 — muzyka; 8.35 
muz. i aktualn.; 9 — dla klas III 
i IV „Uczmy się śpiewać"; 9.20 — 
muz. popularna; 10.10 — konc. po­
ranny w wyk. Ork. Rozgł. Wrocł. 
PR; 11 — dia klasy V „Album je­
sienny” — wybór wierszy; 11.30 — 
„Rodzice a dziecko”; 11.35 — ta­
niec i piosenka; 12.04 — dla wsi; 
12.20 — „Na swojską nutę” — gra 
Zesp. Harmonistów J. Stecia; 12.40 
pieśni kompozytorów polskich śpię 
wa K. Kalinowska; • 13 — ,.4 razy 
15 minut muzyki rozr.”; 14.05 — 
dla klas III i IV „Na Wawelu 
przed wiekami”; 14.25 — soliści z 
orkiestrą; 15.05 — gawoty, menuety 
i sarabandy; 15.30 — z życia 
ZSRR; 16.05 — ..Wspomnienia z 
dni Rewolucji”; 16.35 — koncert z 
nagrań Ork. Symf. Filh. Londyń­
skiej; 17 — dla dzieci; 17.30 — lud. 
muz. albańska; 18.05 — aud. literac 
ka; 18.25 — polska muz. rozr. w 
okresie 15-lecia; 19.05 — śpiewa 
„Mazowsze"; 19.15 — fel. literac­
ki; 19.30 — pieśni do słów M. Ko­
nopnickiej; ^1 — „Cena strachu” 
— aud. estradowa; 22.05 — muz. 
tan.; 23.10 — gra zesp. instr. p. 
dyr. J. Haralda.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 gimnastyka; 7.50 — muzyka; 

8.15 — kurs jęz. rosyjsk.; 8.36 — 
przegl. prasy; 8.45 — Józef Haydn: 
Symfonia D-dur op. 56; 9.05 — gra 
gdański zesp. rozr. „Rubato”; 9.35 
radiostacja młodości: 10 — muz. 
dla wszystkich; 10.50 — porady 
praktyczne dla kobiet; 11 — konc. 
chopinowski; 11.30 — suity baleto­
we kompoz. polskich; 15.10 — ze 
zbiorów polskich folklorystów; —

Wyróżnienie 
nauczycieli wf

Kilkunastu przodujących po 
znańskich nauczycieli wycho­
wania fizycznego zostało ob­
darowanych nagrodami rze­
czowymi i wyróżnionych dy­
plomami przez Poznański Ko­
mitet Kultury Fizycznej. Po­
nadto trzech nauczycieli o- 
trzymało specjalne dyplomy 
Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej. Są nimi: Leonard 
Gratkowski ze Szkoły Podsta­
wowej nr 14, Mieczysław 
Baum ze Szkoły nr 39 i Jó­
zef Szebiotko — Szkoła nr 64. 

(of)

lAJaTWlekouJLCŁ

Bracia Warwickowie (na zdję­
ciu), którzy przybyli na mie­
sięczny pobyt do Katowic, 
przygotowują się do pierw­
szego treningu na „Torkacie”.

Fot — CAF

15.30 — dla dzieci; 16 — pozn. 
kwartet rytm, i piosenki; 16.25 — 
sobotnia mieszanka muzyczna; — 
16.40 — piosenka ,,Expressowa"; 
16 45 — fel. aktual. J. Grzędzieł- 
skiego; 17.20 — wesołe rytmy; 17.35 
radioexpress; 17.50 — co przynosi 
jutrzejsza niedziela sport.; 17.55 — 
wybitni soliści poznańscy w 15- 
leciu Polskiego Radia; 18.25 — aud. 
aktualna; 18.35 —• muz. i aktualn.; 
19.05 — „Społeczeństwo zwierzęce" 
— pog. dr. J. Żabińskiego; 19.15 — 
utwory skrzypcowe wykona Bran­
ko Pajevic; 19.30 — „Matysiako­
wie”; 20 — konc. ork. PR w Kra- 
l:owie; 20.35 koresp. z zagranicy; 
20.50 — mel. tan. gra ork. Lecuo- 
na Cubsn Boys; 21.27 — sport; — 
21.40 gra Wsocł. Kwintet Rytm.; 
22 — wieczór z gongiem; 23.30 — 
muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17, 19, 21 i 23.50.

(NIEDZIELA) 
PROGRAM I

7.10 — muzyka; 7.45 — „Sportow­
cy wiejscy na start”; 7.55 — kalen 
darz radiowy; 8.06 — przegl. prasy; 
8.15 — mel. rozr.; 8.30 — zagadki 
muzyczne; 9.05 — Fala 56; 5.20 — 
amatorskie zespoły przed mikrofo­
nem; 9.40 — dla dzieci; 10 — ma­
gazyn wojsk.; 10.30 — przeglądy i 
poglądy; 11 — przekrój muz. ty­
godnia; 11.25 — muz .rozr.; 11.42 — 
o powstaniu gatunków; 12.15 — 
koncert jubileuszowy Ork. Man- 
dolinistów Łódzkiej Rozgł. PR; 
12.45 — fragm. noweli H. Sienkie­
wicza „Hania”; 13.15 — gra Pol­
ska Kapela F. Dzierżanowskiego; 
13.45 — „Zielony magazyn”; 14 — 
radziecka muz. operetkowa; 14.30 
opowieści wędrownicze; 15 — z ży­
cia ZSRR; 15.30 — nasi słuchacze 
sami układają program muzyczny; 
16.05 — tyg. przegl. wyd. między- 
narod.; 16.20 — festiwal słuchowisk 
Teatru PR „Opowieść o przyjaźni 
i wierności — słuch.; 17.20 — wy­
niki „Toto-Lotka"; 17.21 — muz. 
tan.; 18.05 — muz. albańska; 18.35 
gra ork. tan? p. dyr. E. Czernego; 
19.05 — sprawozd. dźwiękowe z ob­
rad Kongresu ZSL; 20.26 — sport; 
20.30 — „Matysiakowie”; 21 —
konc. estradowy w wyk. ork. PR 
p. dyr. St. Rachonia; 22 — humo­
reski Óstapa Wyszni; 22.30 — Mię 
dzynarodowy Festiwal Muzyczny 
w Lucernie — 1959; 23.10 — muz. 
taneczna.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.04, 16, 
18, 20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
7.40 — muzyka; 8 — z piosenką 

i gawędą po Wielkopolsce; 8.36 — 
przegl. prasy; 8.50 — radioproble- 
my; 9 — muz. organowa; 9.25 — 
kronika studencka; 9.40 — pozn 
konc. życzeń; 10.20 — fel. literacki: 
11.30 — nowe nagrania; 11 — poezja 
i muzyka; 11.30 — muz. lud. Alba­
nii; 12.10 -r- poranek symf.; 13.15 
„W rocznicę powstania listopado­

Moje spojrzenie na obecny kryzys 
wielkopolskiego piąściarstwa

Sezon bokserski na terenie naszego województwa zwol­
na się rozkręca. Mamy już nawet za sobą imprezę 
międzynarodową, w której Poznań pokonał Rygę w 

stosunku 14:6. Obserwując walki wielkopolskich drużyn w 
I i II lidze stwierdzamy, co słusznie zauważył autor opubli­
kowanego w „Głosie” artykułu pt. „Dlaczego mało młodzie­
ży uprawia pięściarstwo”, że nie ma w nich prawie zupełnie 
nowych twarzy. Szczególnie jeżeli chodzi o wychowanków 
poszczególnych klubów.

Zlikwidowanie kryzysu, jaki 
od dłuższego czasu przechodzi 
pięściurstwo wielkopolskie, 
które zapisało przecież tak 
wspaniałą kartę w historii poi 
skiego boksu, jest obecnie 
sprawą szczególnie palącą.

wego”; 13.30 — aud. literacka;
13.50 — konc. życzeń; 15 — dla 
dzieci słuch. „Syrena”; 16 — konc. 
pozn. 15-tki radiowej; 16.30 — kon­
cert chopinowski; 17.05 — koresp. 
z zagranicy; 17.15 — konc. jubileu­
szowy z okazji 15-lecia PR; 19.05 
„Bajka" — słuch.; 19.41 — muz. 
tan.; 20 — gra Sekstet PR; 20.30 
wyniki losowania „Koziołków"; — 
20.35 — nastrojowe mel. tan.; 21.26 
sport; 21.30 — Dukat Karpia Wiel­
kiego — fragm. pow.; 22 — sport; 
22.30 — sport; 22.40 — konc. Pozn. 
15-tki Radiowej; 23 — muz. jugo­
słowiańska.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.01, 
17. 19, 21 i 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA

SOBOTA
17.30 — dla młodzieży; 18.20 — 

„Czerwony sygnał"; 18.55 — „PE­
GAZ” — mag. kult.; 19.30 — dzien­
nik; 19.50 — reklama; 20 — Tele — 
Foto — Wystawa; 20.10 — progr. 
tygodnia; 20.20 — film fab. prod. 
franc. „Naśladownictwo wzbronio­
ne” — od lat 16; 22.05 — wiado­
mości; 22.10 — progr. rozr.

NIEDZIELA
10.55 — sprawozd. sport, z me­

czu bokserskiego Warszawa — 
Hamburg; 13.10 — przerwa; 14 — 
„Kapelusz pana Anatola” — film 
fab. prod. polskiej; 15.40 — prze­
rwa; 17.15 — dla dzieci starszych; 
17.45 — PKF; 17.55 — „Estrada poe 
tycka” — „Songi i wiersze”; 18.25 
„Andrzejki” — widów, region, w 
wyk. zesp. z Lipiec Reymontow­
skich; 19 — dziennik i magazyn 
aktualności: 20.40 — film fab.
prod. franc. „Fryderyka” od lat 
ie.

Wystawy
W POZNANIU:

KLUB STUDENCKI „OD NOWA” 
g. 16—22 „Wystawa prac Józefa 
Kaliszana”

CBWA — „Odwach” — g. 10—18 
„Wystawa włoskiej grafiki Współ 
czesnej”

SALON PTF — g. 10—13 1 16—19 
„Ogólnopolska wystawa fotogra­
fii przyrodniczej”

KLUB MPiK — g. 10—17 „Wystawa 
twórczości nauczycieli”.

KLUB SARP — g. 11—22 „Wysta­
wa projektów zieleni”

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM — 
g. 8.30—19.30 „Nauka i technika 
radziecka w służbie pokoju”

Dyżury pełnia
SZPyfAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chir. i wewn. ul. 
Długa 1/2, tel. 40-04; APTEKI: 
Dzierżyńskiego 107, Głogowska 
146, Matejki 1, Mickiewicza 22, 
Lampego 2 i Główna 53.

KONIECZNOŚĆ ZMIAN
sobiście uważam, że trze- 
ba by poczynić pewne 

zmiany, mogące przyczynić się 
do odnowy wielkopolskiego 
boksu. Chciałbym zaznaczyć, 
że niektóre wnioski są już na 
warsztacie Wydziału Wyszko­
lenia POZB i w najbliższej 
przyszłości mają b^ realizo­
wane. Stwierdzić jednak na­
leży, że rezultaty tej pracy u- 
zależnione są od czynnej 
współpracy całego a k t y- 
w u bokserskiego naszego 
województwa, przy czym pra­
ca ta musi być systematyczna 
i długofalowa.

Obecnie wszystkie niewątpli 
wie kluby działające na na­
szym terenie poza treningami 
dla zawodników zaawansowa­
nych, prowadzą szkolenie dla 
nowicjuszy na tzw. kursach 

! bokserskich. Praca ta jest pro 
wadzona mniej lub więcej me­
todycznie, ale największym 
jej mankamentem jest — nie­
regularne uczęszczanie na za­
jęcia samych uczestników kur 
su. Przyczyn tego stanu jest 
kilka. Moim subiektywnym 
zdaniem — najważniejszym 
jest brak wytrzymałości u na­
szej młodzieży, w systematycz 
nym przyswajaniu sobie ele­
mentów techniki bokserskiej. 
Poza tym obserwujemy rów­
nież fakty uczestniczenia rów­
nocześnie w kilku kursach (po­
za bokserskim np. na kursie 
motoryzacyjnym itp.) których 
zajęcia odbywają się w tym 
samym czasie.

ZA MAŁO TECHNIKI
KI ie wiem, jak jest ze zda- 
' waniem egzaminów na 

„konkurencyjnych” kursach, 
ale przy egzaminie bokser­
skim (tzw. I Krok Bokserski, 
organizowany sporadycznie 
przez POZB), adepci pięściar- 
stwa w pierwszych swych wal 
kach demonstrują mało tech­
niki bokserskiej, a jedynie du 
żo wrodzonych walorów fizycz 
nych, dzięki którym osiągają 
„sukcesy” w formie zdobycia 
tytułu „Mistrza 1 Kroku Bo­
kserskiego”. Chłopcy fizycznie 
mniej rozwinięci, chociaż pil­
nie uczęszczali na zajęcia bo­
kserskie, nie zdołają w tym 
samym czasie doprowadzić 
swej techniki do stadium tzw. 
„nawyku ruchowego” (potrze­
ba do tego dłuższego czasu) i 
tym samym pozostają w pobi­
tym polu. Ci ostatni nie wy­
wołują zainteresowania kie­
rownictwa klubu, szukającego 
narybku dla swej drużyny, 
walczącej o mistrzostwo dru­
żynowe.

Miarą zainteresowania kie 
rownictwa nie jest umiejęt­
ność boksowania nowicjusza 
i jego przyszłe możliwości, 
lecz zwycięstwo odniesione 

Najsilniejsi poznaniacy 
jadą do Koszalina

Wielkopolscy ciężarowcy nie mogą uskarżać się na prze­
męczenie licznymi startami. Prawie przez okrągły rok

w dyscyplinie tej panuje spokój. Trudne warunki powodują 
że tylko w sporadycznych wypadkach można zorganizować 
poważniejsze zawody.
Do najciekawszych punk- 

któw kalendarza poznańskich 
ciężkoatletów można zaliczyć 
doroczne zawody z Koszali­
nem, organizowane w ramach 
współpracy obu miast. Pierw­
szy, tegoroczny mecz odbył się 
1 maja w Chodzieży. Przegra­
liśmy go 3:4.

W niedzielę odbędzie się w 
Białogardzie rewanżowe spot­
kanie z reprezentacją Kosza­
lina. Tym razem Poznań wy­
stawi bardzo silny zespół i 
oczekujemy zwycięstwa na­
szych zawodników, którzy wy 
stąpią w następującym skła­
dzie: Bednarek (LZS Wrześ­
nia), Skrzypiński (Kolejarz 
Pń), Błaszak (LZS Wrześ­
nia), Poprawa (LZS Kroto­
szyn) Kubel (LZS Krotoszyn). 
Hajduk (Kolejarz Poznań) i 
Rusin (LZS Chodzież), (wof)

jak najszybciej! Z tego na­
stawienia zrodził się boks 
siłowy, dominujący na rin­
gach bokserskich.

PO I KROKU...
D o „I kroku” zawodnik 
■ wraca, jeżeli zdobycie ty­

tułu „Mistrza” nie zaspokoiło 
jego aspiracji sportowych, na 
salę treningową, gdzie czeka 
ną następny mecz, odgrywając 
tymczasem rolę partnera tre­
ningowego dla swych star­
szych kolegów, walczących w 
pierwszej drużynie danego 
klubu. Do startu jego docho­
dzi zazwyczaj wtedy, gdy ja­
kiś zawodnik tejże drużyny 
jest niedysponowany i nie mo-t 
że stanąć do walki o mistrzo­
stwo drużynowe. Brak obycia 
ringowego doprowadza do po­
rażki i rozczarowania kierow­
nictwo, które nie rokuje te­
mu zawodnikowi już większej 
kariery, bo nie umie zwycię­
żać.
O ZAWODY DLA MŁODYCH

Niestety, nie organizuje się 
w dostatecznej mierze za 

wodów, dla mniej zaawanso­
wanych zawodników, by ci w 
spotkaniach z równymi sobie 
przeciwnikami, zdobywali ru­
tynę, potrzebną do pokonania 
lepszych przeciwników.

Organizacja tego typu zawodów 
jest związana z kosztami i kluby 
z małymi wyjątkami (np. soboty 
bokserskie) ich nie organizują. 
Gorzej, że w roku ubiegłym po­
dobna inicjatywa POZB nie zna­
lazła poparcia szerszego aktywu 
bokserskiego; planowane zawody 
trzeba było odwrolać z powodu nie 
stawienia się większości zawodni­
ków. Oczkiem w głowie kierow­
ników klubów są pierwsze druży­
ny i dla nich organizuje się za­
wody, mniej czy bardziej docho­
dowe, przeważnie tylko mistrzow­
skie.

Droga do odnowy prowadzi 
między innymi przez reformę 
imprez pod nazwą „I Kroków 
Bokserskich”, o czym napiszę 
w następnym artykule.

Witold Majchrzycki
kierownik Wydziału’ Wyszkolenia

POZB

Narada aktywu 
sportowego

Wczoraj w gmachu Ko­
mitetu Woj. PZPR odbyła 
się narada aktywu sporto­
wego Wielkopolski. Po re­
feracie sekretarza Komisji 
Sportu i Turystyki KW 
PZPR — B. Ryby, rozwi­
nęła się dyskusja, w której 
głos zabierali przewodni­
czący powiatowych komi­
tetów kultury fizycznej o- 
raz działacze sportowi.

W czasie spotkania po­
ruszano aktualne problemy 
wielkopolskiego sportu, 
wskazując m. in. na ko­
nieczność wzmożenia pracy 
wychowawczej w ruchu 
sportowym, zacieśnienia 
współpracy między kluba­
mi i szkołami oraz zwięk­
szenia gospodarności w7e 
wszystkich organizacjach 
sportowych, (m)

Dla amatorów 
tenisa stołowego

Podobnie jak w latach poprzed­
nich Komisja Okręgowa Związko­
wej Federacji Sportowej Budo­
wlani organizuje od 12—13 grudnia 
br. turniej tenisa stołowego dla 
amatorów, niezrzeszonych w Pol­
skim Związku Tenisa Stołowego. 
Zgłoszenia przyjmuje się w sekre­
tariacie, przy ul. Szkolnej 1. (x)

Sekretariat 
WKS Grunwald 
czynny jest w poniedziałki, 
środy i czwartki od 8—15, 
we wtorki i piątki od 13—20 
i w soboty od 13—20.


